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Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za II ówierćrocze w miejscu 
Ə zł., pocztą 4 zł; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
nujlaskawiej nadać właścicielowi dóbr Wraz- 
mowi Wolańskiemu godność c.k. pod- 
komorzego. 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
hajwyższem postanowieniem z d. 16 marca 
b. r. nadać najłaskawiej radey wyższego są- 
du krajowego w Krakowie, Franciszkowi 
Janatschowi, z powodu przeniesienia 
80 na własną prosbę w stan stałego spo- 
czynku w uznaniu jego wieloletniej, zawsze 
wiernej i znakomitej służby, order żelaznej 
korony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy. 


A 


Minister sprawiedliwości mianował za- 
stępeę nadprokuratora państwa w Krakowie. 
Stanisława Dolińskiego, prokuratorem 


państwa przy sądzie obwodowym w Tarnowie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 marca. 


= JE a pierwszy. obiegają dziś 
pog . O PeWnem oziębieniu stosun- 
ków między Niemcami 
równoczesnem zbliżeniu gię ks. Bis- 
maroka do Anglii. Ile razy ks. Bis- 
marck oprze się insynuacyom rossyj- 


gonizm. angielsko-rossyjski na Wscho- 
dzie jest tak silny, że rzeczywiście in- 
nym mocarstwom a zwłaszcza Niem- 
com trudno utrzymać się na linii neu- 
tralnej. W ostatnich czasach antago- 
| nizm ten zaostrzył się znacznie w sku- 
jtek znanej korespondencyi dyploma- 


|a ks. Gorezakowem. Nadto wśród tej 
| wymiauy depesz hr. Szuwałow konfe- 
rowa? z ks. Bismarckiem w Berlinie 
i wyjechał ztamtąd do Petersburga z 
wrażeniami nienajlepszemi. Jest więc 
gotowa podstawa do wznowienia po- 
głoski o przymierzu angielsko-niemie- 
ckiem. 


| Od wybuchu wojny  rossyjsko- 


|tureckiej zbliżenie się Niemiec do An- | 
,glii było pobożnem życzeniem wszyst- 


kich, którzy pragnęli utrzymać na 
| półwyspie bałkańskim istniejący stan 
rzeczy z ulepszeniami, jakich niezbę- 
dnie wymagały stosunki wewnętrzne. 
(Każda podróż cesarzewicza do Anglii 


tłumaczona była w tym duchu, cho- | 


Giaż notoryczną było rzeczą, że cesa- 
|rzewicz udawał się do Londynu tylko 
'w charakterze zięcia królowej angiel- 
skiej i systematycznie usuwał się od 
wszelkiego udziału w sprawach ze- 
, wnętrznych. 


Jaka podstawę realna mogłoby 


mieć przyiierze między Anglia a Niem- | 


cami? Sprawy wschodnie nie dostar- 


czają takiej podstawy, gdyż ks. Bis-| 
marck nie zmienił nigdy zdania, że; 


„dla Niemiec obojętne są zmiany na 
półwyspie bałkańskim, że dla stosun- 
‘ków tamtejszych Niemcy nie moga 
poświęcić ani jednego żołnierza, ani 
jednej marki. Do dyplomatycznej in- 


|wsze, to też doprowadził do skutku 


jideę kongresową a i dziś nie usuwa 


(się od pomocy w tym kierunku. Po 


30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuja 4 zł, 


|tycznej między markizem Salisbnrym 


FORTH 


'sko-niemieckiego. Choćby nawet na 
prawdzie opierały się kombinacye ane- 
ksyjne przypisywane ks. Bismarckowi 
ico do Belgii i Hellandyi, to w takim 
razie nie z Anglią lecz z Francyą 
|wchodziłyby Niemcy w przymierze a 
cel tego przymierza nie odpowiadałby 
wcale interesom angielskim. W spra- 
'wie duńskiej Anglia nie stawiała ks. 
(Bismarckowi żadnej trudności, ale 
gdyby operacya aneksyjna na Danii 
wykonana, miała się powtórzyć na 
Belgii lub Hoellandyi, bierne zachowa- 
nie się Anglii byłoby kwestya wat- 
pliwą. 

Nie ma tedy między Anglią a 
| Niemcami takich wspólnych interesów, 
z których dałoby się wytworzyć 
ścisłe przymierze, a natomiast mię- 
dzy Niemcami a Rossyą węzły są li- 
czne i Ścisłe. Nietylko dotychczasowe 
usługi, które oba te państwa nawza- 
jem sobie wyświadczały, zasłaniają 
ich przyjaźń wobec wszelkich intryg 
dyplomatycznych na powaśnienie obli- 
czonych, lecz nadto aktualne interesa 
ekonomiczne wymagają dalszego utrzy- 
mania stosunków przyjaźni. Jakiekol- 
wiek plany polityczne na zewnątrz 
układa sobie ks. Bismarck, w którą- 
kolwiek stronę zwraca się jego żądza 
'aneksyjna, w każdym razie Rośssva 
bedzie mu potrzebniejszą niż Anglia. 
(Muiemanry, że Niemcy zamkcęły juź 
stanowczo okres aneksyi, a jeżeli tu o 
| niej wspominamy, to tylko dlatego, żeby 
wykazać trwałość przyjaźni niemiecko- 
| rossyjskiej wsrod wszelkicn ewentual- 


| ności. 


Zachodzi nareszcie jeszcze jedna 
okoliczność, z którą w tym wypadku 


a Rossya i|terwencji ks. Bismarck gotów był za- | liczyć się trzeba. Między monarchani 
| Rossyi i Niemiec istnieją tak scisle; 


| węzły pokrewieństwa i osobistej sym- 
patyi, że choćby nawet dyplomacji po- 


skim w sprawie wschodniej, zawsze za wschodem zaś nie ma na razie | wiodło się wytworzyć jaką sprzeczność 
ta pogłoska obiega po Europie, bo anta- innej podstawy do przymierza angiel-|między obu państwami północnemi, 


WIELKA PRYWATA 


OPOWIADANIE HISTORYCZNE 


III. 


Ukochanej swej córki mało raz niepo- 
stradał kniaź stary. Była to chwiła najcięż- 
sza w jego życiu — na jej wspomnienie krzy- 
żem św. opędzał się przestrachowi. Rabusie 
tatarsey, dowiedziawszy się o tej ojca miło- 
sci, postanowili wykraść jedynaczkę, a wow- 
czas zapłaci im „za wszystkie krzywdy“. Ra- 
chunki zaś mieli ze sobą dawne a niepokoń- 
czone! Jeszcze ojciec wojewody gromił ich 


Roa a prawica małego hetmana była 
CIĘŁa... Wędrując czarnym szlakiem, kędy 


się natknęli na zamek czy sioło -— wszystko 
do Ostrogskich należało. Taki „hospodar“ okup 
za dziewkę dać może nie lada. nie mało bo- 
wiem Sprzątnął dziewek tatarskich. bawiąc 
się kozakowaniem. I zaczeli próbować szCzę- 
ścia. W 1578 roku spustoszyli mu dobra, ale 
warowni nie zdobyli żadnej ; 1575 r. z CR- 
łym impetem uderzyli na Dubno, gdzie się 
odbywał ślub Beaty Dolskiej, pokrewnej wo- 


jewody, Z ks. Nołomireckim — ale odeszli 
2 mezem, dzięki przytomności pięknej oblu- 
bienicy. 


We dwa lata potem, chmura tatarska 
rozlała się po całym Wołyniu. W styczniu 
3 iey oblegli jednocześnie Konstantynów, 
azyliję i Krasiłów, ale największe siły sku- 
pili pod ścianami Dubieńskiego zamku — bo 
to druga po Ostrogu rezydeneya starego knia- 
wa, więc skarbów w niej musiało być mno- 
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go. a Tatarzy wiedzieli wreszcie. że przeby- 
wa tam księżniczka Katarzyna. Wylękły oj- 
ciec sam dosiadł konia i z gorączkowym po- 
spiechem zwijał się po ojcowiznie, aby ścią- 
gnąć co najwięcej służebnych. Nigdy go przed- 
tem, nigdy potem nie widziano takim trwo- 
nym, po kilkanaście mil co dnia ubiegał, 
zachęcał. namawiał, rozkazywał, prosił w 
końcu, aby się szykowali do boja zdemorali- 
zowani bojarowie.... Janusza pchnął na od- 
slecz; kwiat sług wiernych pomknął z woje- 
wodzicem, a w poczcie jego znajdowali się 
kozacy wypróbowanej przezorności i odwagi, 
jak Dymitr, Zamiatnia , Trojanowski, Woly- 
niec 1 Szkandala, Pięć dni czekał nieprzyja- 
ciel pod miastem, pięć dni opędzał mu się 
brat niespokojny o siostrę, która tymczasem 
pośród służebnych modliła się gorąco, goto- 
wa raczej odebrać sobie życie, niźli pójść w 
jassyr haniebny. 
„, Babusie ustąpili w końcu, spaliwszy 200 
wsi książęcych. Na pustkowiach osiedli nowi 
Judzie, obrońcy Dubieńskiego zamku, którym 
wojewoda zu sinżkę ziemię rozdał hojną rę- 
ką. W rok potem na zamku Ostrogskim od- 
bywało się huczne wesele ukochanej Kasi z 
Krzysztofem Radziwiłłem — a we dwa lata 
złamany boleścią ojciec płakał nad grohem 
swojej ukochanej dziaciny.... „Żostawiła mu 
na pociechę synaczka*, dodaje kronikarz. Tyl- 
ko w gwarze bojowym można było ciężką bo- 
leść utopić; więc kniaź zaraz z Januszem 
w ziemię Siewierską podążył , kraj spustoszył 
do szczętu i „z korzyścią nazad powrócił”, 
powiada Niesiecki. jak gdyby takiemu panı 
szło o korzyści... Ostatni to był popis woje- 
wody, odtąd szablę złożył do pochwy. a w 
wypadku potrzeby wyręczał się synami. 
Druga córka Elżbieta, najmłodsza żona 
Jana Kiszki, starosty żmudzkiego, po owdo- 


kwartalnie 4 zł., mie- | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
| Rouge 2 


|obaj cesarze zapobiegliby niepomyśl- 
| nym skutkom. Ks. Bismarck liczy się 
|zawsze z tym faktem i kto wie, czy 
nieraz nie poszedł za daleko w ustęp- 
stwach dla Rossyi wbrew osobistym 
przekonaniu i życzeniom, jedynie dla 
uniknięcia kollizyi z monarchą. 

Cóżby więc dało się jeszcze przy- 
toczyć na poparcie pogłoski o ozię- 
pieniu stosunków między Berlinem a 
Petersburgiem i o blizkiem przymie- 
rzu Niemiec z Anglia? Chyba tylko 
głosy dzienników berlińskich i rossyj- 
skich, które prowadzą ze sobą walkę 
nieustanną, a często bardzo drażliwą. 
Symptom ten jednak powtarza się czę- 
sto, jest więc bez znaczenia. Ani pra- 
sa niemiecka ani rossyjska nie jest w 
tym wypadku wiernym wyrazem opi- 
nii kół kompetentnych, a obie są nad- 
to słabe, żeby mogły wpłynąć na 
zmianę opinii panujących. 


Rada państwa. 


tt Wiedeń, 21 marca. (Korespon. 
(Gazety Lwowskiej.) Dzisiejsze posiedzenie Iz- 
by poselskiej pod niejednym względem ko- 
rzystnie się wyróżniało od długiego szeregu 
poprzednich. Nasamprzód bardzo dobre wra- 
żenie sprawiła odpowiedź ministra sprawie- 
dłiwosci na dwie interpelacye o środkach 
| przeciw lichwie, odpowiedź dana nadzwyczaj 
| spiesznie, albowiem obie interpelacye były 
| wniesione dopiero na posiedzeniu ostatniem, 
{a mimo to bardzo obszerna i wyczerpująca. 
| Nas sprawa ta o tyle tylko obchodzi, że jak 
lz jednej strony interpelacye powołują się na 
galicyjską o lichwie ustawę jako na pierwo- 
wzór, tak z drugiej strony w odpowiedzi pa- 
na ministra dostało się uznanie inicyatorom 
tej ustawy za należyte przygotowanie pod- 
"stawy do jej wydania, tudzież uznanie dzia- 
łalności sądów galicyjskich. Pan minister cy- 
tował znane z Gazety Lwowskiej rezultaty 
tej działalności, zestawione przez wyższe są- 
| dy krajowy krakowski i lwowski. Mimowoli 
przypominają mi się tu obawy wynurzane co 
do działalności sędziów podczas rozpraw nad 
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wieniu oddała rękę temuż Krzysztofowi Ra- 
dziwiłłowi, który po czterykroć zawierał ślu- 
by małżeńskie. Podwójnego tego zięcia uko- 
chał ks. Konstanty jak syna, i sam się nic- 


raz z miłości i „estymy* w swoich listach 
spowiada.... Ale i jego przeżył o trzy lata. 

Wszyscy bliscy opuszczali go — on jak 
dąb wiekowy sterczał pośród nowego poko- 
lenia ... i 

Tymczasem w miarę lat, księstwo Ostrog- 
skie coraz bujniej się rozwijało. Każdy czam- 
buł niszczył wprawdzie, ale i uprawiał zie- 
mię pod nowy zasiew, bo po nim koloniza- 
cya szła żwawiej, a kmieć nieciemiężony chę - 
tnie tutaj osiadał.... I Ostróg stanowił jedno 
z przedniejszych miast na Wołyniu od chwili, 
kiedy w nim obrał stałą rezydencye ks. Wa- 
sil Konstanty. Ludno tu było a gwarno, całe 
bowiem księstwo koncentrowało tu swoje ży- 
cie administracyjne ; polityczne zaś i religijne 
sięgało dalej, biło przyspieszonem tętnem w 
| Kijowie, Wilnie i na Niżu, a nawet w War- 
szawie 1 Krakowie. 

Gród ów, stolica księstwa, rozsiadł się 
i nad Horyniem i Wiliją na błotnistych płasz- 
|czyznach, zewsząd otoczonych puszczą. Nad 
| rzeką sterczała skała dokoła wodą oblana i na 
| 


niej to piętrzył się zamek. Z gruzów dziś po- 
zostałych i z mwentarza ułożonego przez prywa- 
| tnych rewizorów na początku XVII w., łatwo 
|odmalować siedzibę ks. Konstantego Wasila. 
Wspaniała była ona na zewnątrz, choć we- 
wnętrzne wcale skromne urządzenie nie po- 
zwalało się w niej nawet domyślać rezyden- 
cyi bogatego pana. Nie zapominajmy wszak- 
że, że mieszkaniec zamku, wówczas sędziwy, 
zastygły starzec, już wszystko po za sobą zo- 
stawił, żądze, nadzieje, uciechy, nie opuści- 
ło go tylko rozmiłowanie w praktykach reli- 
gijnych i myśl o podniesieniu kościoła ru- 


| skiego na kresach... Tak się przynajmniej za- 
|rysowuje jego profil na kartach dziejowych 
z końca XVI w., takie wrażenie robi jego 
mieszkanie na zamku. 
Główny korpus. kadłuh tego olbrzyma. 
usiadł na cyplu skalistym, a składał się z 
trzech kondygnacyj. z podziemia i dwóch 
piąter. Nad tą masą kamienną sterczały dwie 
wieże, śmiało strzelające w górę, o pięknych 
gotyckich łukach i sklepieniach. Podziemia 
składały się z dużych izb zwanych komora- 
mi, a było ich dziewięć, i tutaj to złożone 
były skarby, w lat trzydzieści potem opisane 
przez p. Tryznę, podskarbiego litewskiego. 
Były to beczki ze złotem i srebrem łama- 
nem. skrzynie z brzęczącą monetą, kunszto- 
wne zbroje, broń sadzona drogiemi kamie- 
niami, siodła i rzędy rozmaite, osypane per- 
łami uryańskiemi — słowem skarbiec książę- 
cy. Na pierwszem piętrze. na lewo. „świetli- 
ce” i „szatne izby“, na prawo dla dworzan 
„kolejnych“ schronienie. 
Po schodkach obalasowanych wchodziło 
się ztąd do rezydencyi wojewody. Sień wypeł- 
i niala środek budynku, jedne z niej drzwi 
prowadziły do alkierza, sypialni i razem kan- 
celaryi samego pana... Jakże ubogo wyglą- 
dało tu wszystko! Łoże okryte skórą niedźwie- 
dzią , wązkie , zakonne , ławy wokół ścian. 
kilka zydłów obciągniętych oponami, stół, a 
przy nm „siedzenie z poręczami“ czarnym 
safianem wybite. Alkierz oświecały dwa okna 


gotyckie „z błonami szkłannemi*: znajdował 
się w nim piec pękaty kaflowy, komin na 
którym się wieczny trzymał ogień — oto i 


wszystko. W kącie kilka świętych obrazów i 
zawieszona pod niemi szabla zdobiły nagie 
ściany. 

Z alkierza było wyjście do kilku izb ob- 
szernych , zbytkowniej przybranych, kędy 


i 


ustawą dla Galicyi przez opozycyonistów 
4 la Hónigsmann; obawy te. niewolne od 
przypuszczania samowoli u sędziów i tenden- 
cyjnej przez nich interpretaeyi niektórych 
wyrazów ustawy, dziś okazują się najzupeł- 
niej bezpodstawnemi. Posel kydzowski, spra- 
wozdawca komisyi do ustawy o lichwie, gdy- 
by był dziś obecny, byłby miał prawdziwą 
satysfakcyę słyszeć odpowiedź pana ministra 
na interpelacyę. 

Jeszcze lepsze atoli wrażenie sprawiła 
niebywała zgodność wszystkich stronnietw 
co do głównego przedmiotu obrad posiedze- 
nia dzisiejszego; a i tu pochlebna dla nas 
jest ta okoliczność, że zgodność objawiła się 
eo do elaboratu, który przyszedł do skutku 
pod przewodnictwem p. Smarzewskiego w 
komisyi. Mówię o projekcie komisyjnym w 
sprawie uregulowania służby obrachunkowej 
i kontrolującej. Wszyscy mowey, nawet za- 
pisany do głosu przeciw projektowi p. Ple- 
ner, podnosili wielkie jego zalety, wszyscy 
oświadczyli się za dyskusyą szczegółową; co 
więcej, rząd, który nie dał do projektu ini- 
cyatywy, który przeto najtrafniej i najsłusz- 
niej mógł wytknąć i wytknął braki projektu 
pod względem praktyczności, uznał jednak 
w zupełności naczelne jego zasady i zapo- 
wiadając, że wniesie sam od siebie projekt 
taki do nowej Rady państwa, wyraźnie przy 
rzekł, iż zachowa w nim podstawy dzisiej- 
szego projektu komisyjnego l 

Z posłów Polaków dziś świeżo przybyli 
na posiedzenie Bodyński, QCienciała, Cieński, 
Gołąb, Mieroszowski i Włodek. Jest ich tu 
obecnie razem 28miu. Pp. Hausner i Wol- 
ski dziś także przybyli. 

Zagaił posiedzenie prezes kechbauer 
o godź. 11 min. 25. 

Sześćdziesiat i ośm gmin czeskich pe- 
tycyonuje o zniżenie obowiązku zwiedzania 


szkoły ludowej do lat siedmiu; stowarzysze- | 


nie nauczycieli w Kuplicach w Qzechach o 
zatrzymanie 8-letniego obowiązku uczęszcza- 
nia do szkoły; kilku rabinów z Qzech o sub- 
wencyonowanie rabinów z skarbu; Izba han- 


dlowa w Ohebie o wcielenie Bośnii i Hercego- | 


winy do związku celnego: towarzystwo ról- 
nicze w Hohenfurth w Czechach o zamknię- 
cie granic roszyjskiej i rumuńskiej dla do- 
wozu bydła. 

Izba przechodzi do ; orządku dziennego. 

Projekt rządowy o zapisywaniu okrętów 
handlowych do regestrów przekazano w pierw- 
szem czytaniu osobnej komisyi. 

Poza porządkiem dziennym następują 
odpowiedzi na interpelacye. 

Minister spraw wewnętrznych %aaffe 
odpowiada na interpelacyę Steudla © środ- 
kach zaradczych przeciw chorobom zwierze- 
cym, któreby powstać mogły przez konie 
wracające z Bośnii do Wiednia i okolicy. Mi- 
nister odpowiada, że rząd sam już w grudniu 
zarządził co potrzeba, a nie pokazał się mię- 
dzy końmi temi ani jeden wypadek choroby 
zaraźliwej. 

Minister sprawiedliwości Glaser od- 
powiada na interpelacye Schófila i Prombera 
o wydaniu ustaw przeciw lichwie dla Dolnej 
Austryi i Morawy na wzór ustawy galicyj- 
skiej. Ustawa galicyjska jest wydana na pod- 
stawie propozycyj sejmu i ścisłych dat ze- 
branych przez sądy i prokuratorye. Inne kraje 
podobnego materyału nie dostarczyły. Rząd 
jednak poświęca sprawie tej eo do innych 
także krajów baczną uwagę, informując się 


podejmowano gości przybywających w odwie- 
dziny. Na przeciwnej stronie sieni izba sto- 
łowa, przestronna, o pięciu oknach, z wy- 
sokiem sklepieniem, w niej trzy długie stoły 
dębowe z ławami, w jednym kącie piec i 
przytulony do niego komin, w innym szafa 
kredensowa wielkich rozmiarów. naładowana 
srebrem. Ža izbą tą leżała upokojna komna- 
ża. Tutaj spoczywały zwłoki ks. Konsiantego 
Iwanowicza, hetmana w. litewskiego, knia- 
zia Ilii i innych członków rodziny, nim je 
do grobów familijnyeh złożono. Ztąd już kry- 
ty krużganek prowadził do cerkwi Bohoja- 
włenia, tuż obok wzniesionej, istnego cacka 
pod względem  architektonicznym,  istnego 
skarbu pod względem bogactw nagromadzo- 
nych w niej pobożną ręką fundatorów i dzie- 
dzieów tego zakątka. Zaczął ją budować 
Wasil Krasny, a kończył hetman w. litewska. 
Wzniesiona w stylu gotycko - bizantyżskim z 
cegły czerwonej z ozdobami ceiosowemi, mia- 
ła wewnątrz pięć kolumn kamiennych, które 
podtrzymywały tyleż kopuł zakończonych wie- 


życzkami — od południa i zachodn wspania- | 


łe gotyckie okna, na północ zaś strzelnice, 
z których zwykle rażono nieprzyjaciela. 
Zamku broniły grube mury, w nich 
cztery baszty na cztery strony świata patrzą- 
ce. We frontowej brama wjazdowa, po bo- 
kach bramy więzienia, a nad nią „zegar że- 
lazny ze wszystkiemi instrumentami i ey- 
bałami*. W bastyonach mieściła się zbrojo- 
wnia i „armata“ dla obrony zamku. Że za- 
mek był opatrzony należycie, za dowód po- 
służyć może spis rynsztunku. Dział spiżo- 
wych, większych i mniejszych było 6, żela- 


znych 8, moździerzów 8, hakownic najrozmait- | 


szych, „ze stemplem na szrubie* 100, szmi- 
gownie 5, alabarłów 14, rohatyn żelaznych 
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przedewszystkiem o skuteczności ustawy ga- 
licyjskiej, Otrzymane w tym względzie spra- 
(wozdania świadczą o błogich skutkach, choć 
nastało pewne ograniczenie kredytu osobiste- 
go. Mimo błogich w ogólności owoców usta- 
wy kwestya zaprowadzenia jej w innych kra- 
| jach zawisła od dokładnego zbadania odmien- 
nych stosunków. Rząd wychodzi z zapatry- 
wania, że chodzi tu nietylko o względy jury- 
styczne, lecz i ekonomiczne, i zaraz po rekon- 
strukcyi swej naradzał się w tej sprawie, a 
rezultat narad jest złożony w rozporządzeniu 
z dnia 3 b. m., wydanem do wszystkich na- 
czelników rządów krajowych, których wezwa- 
|no, by dokładnie dochodzili, czy ustawa ga- 
| lieyjska mogłaby w ich także krajach znaleźć 
zastosowanie bez obawy o zachwianie stosun- 
ków kredytowych. Rząd spodziewa się, że na 
podstawie tych dochodzeń wnet będzie mógł 
uczynić propozycye w duchu pożądanego celu, 
w duchu słuszności i potrzeb ludności (Brawo! 
brawo !) 

Z kolei porządku dziennego idą dalej 
obrady nad komisyjnym projektem ustawy 
o uregulowaniu służby obrachunkowej i kon- 
troli. 


W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos p. Fux, który w wątpliwości, czy Izba 
z względu na katastrofę szegedyńską będzie 
usposobiona do obrad nad tak ważną sprawą, 
rozwodzi się właśnie o jej własności, o za- 
mienieniu słażby obrachnnkowej z formali- 
stycznej na prawdziwie konstytucyjna, by 
nakłonić Izbę do wzięcia projekta pod obra- 
dy szczegółowe i do szybkiego a jednomyśl- 
nego uchwalenia go dla dobra ludności. 

P. Plener zabiera głos przeciw pro- 
jektowi, zgadza się z preopinantem, że sprawy 
obrachunkowe i kontroli powinny być ure- 
gulowane konstytucyjnie i uważa brak tego 
uregulowania za ważną szczerbę w szeregu 
instytucyj konstytucyjnych. Jeśli już ta for 
malna pobudka przemawia za zamiarem ko- 
misyi, tem więcej uzasadniają go pobudki ma- 
teryalne, których w czasie ostatnim dużo 
się nagromadziło. Nie zgadza się mowea jednak 


dać najwyższej [zbie obrachunkowej stano- 
wisko wyłącznie konstytucyjne, czyniąc ją 
organem kontroli wyłącznie parlamentarnej. 
Takie stanowisko jej nie odpowiadałoby ani 
| naturze instyiucyi, ani historycznemu rozwo- 
jowi jej w innych krajach. Najwyższa Izba 
obiarhunkowa powinna być instytucyą ponie- 


zem administracyjną; ztąd to wynikają nie- 
małe w nregulowaniu tej sprawy trudności, 
| których nisya nie pokonała, zwłaszcza gdy 
rzad nie wspierał komisyi swoją radą i do- 
| świadczeniem, trzymając się od prae jej cał- 
kiem na uboczu. Z tem wszystkiem mowca 
uznaje dobre strony projektu, wymienia bar- 
dzo trafne i praktyczne postanowienia komi- 


a g 
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P. Menger przemawia za projektem, 
wita go nawet z radościa, choć eo do niejedne- 
go szczegółu ma swoje wątpliwości. Szcze” 
gólniej praca, którą komisya chce obarczyć 
prezydenta Izby obrachunkowej, wydaje się 


jac poprawki, mowca już dziś wnosi rezolu- 


| projekt ustawy o stanowisku urzędników 


| 18, zbroie, szyszaków „nagarlie*, sto kilkadzie- 
siat, kul 4000, prochu 3% beczek, ołowiu 
kilkanaście kamieni, wozów „bosych i oko- 
wanych“ dla przewożenia dział trzy tuziny, 
a innej drobniejszej broni niemało. Doglądali 
tego puszkarze „na wfokach osiedli.“ 

Dzień i noe straż czuwała w bramie i na 


kąd dwalistyczną, t. j. parlamentarną i zara- | 
|czo oświadczyły, że nia odnowią jej, jeśli 


Izby obrachunkowej, o ich emeryturze i o 
postępowaniu dyscyplinarnem względem nich. 

P. Heilsberg broni wszystkich za- 
czepionych szezegółów projektu i zaleca przy- 
jąć je bez zmiany. 

Minister skarbu Pretis stwierdza, że 
i rząd uznaje konieczność ulepszenia spraw 
obrachunkowych i kontroli, nie mógł jednak 
wnieść od siebie projektu, będąc w ostatnich 
latach zajęty innemi bardzo ważnemi praca- 
mi. Rząd zamierza jednak wnieść projekt 
taki do nowej Rady państwa pod każdym 
warunkiem, a wtedy też będzie uczestniczył 
w pracach komisyjnych. Uznając poży- 
teczność i praktyczność projektu komisyjne- 
go pod wielu względami, nie może jednak 
nie wytknąć niepraktyczności jego pod 
względem stanowiska urzędników rachun- 
kowych, które byłoby tego rodzaju, iż sta- 
nowiłoby przeszkodę dla regularnego biegu 
administracyi. Minister zastanawia się nad tem 
obszernie, zwalczając szczególniej niezawi- 
słość władzy obrachunkowej od administra- 
cyjnej i te przepisy, które zdają się nawet 
dozwalać władzy obrachunkowej wkraczać w 
merytoryczną działalność admiuistracyi. U- 
znając naczelne zasady i tendencye projektu 
komisyjnego, minister wyraźnie stwierdza 
zgodność ich z zapatrywaniami rządu i przy- 
rzeka tuż po zebraniu się nowej Izby wnieść 
projekt oparty na tych zasadach. 

P. Łustkandl właśnie ze względu 
na niedaleki koniec sesyi teraźniejszej radzi 
uchwalić projekt komisyjny, aby izba mogła 
stanąć przed wyborcami z gotowym rezulta- 
tem co do zapełnienia szczerby w rzędzie 
instytucyj konstytucyjnych. 

Na tem przerwano obrady. 

P. Haniseh wnosi interpelacyą do 
ministra handlu, żądając wyłuszczenia po- 
budek, które nakłoniły rząd do wydania no- 
wej taryfy dla telegrafu. 

Minister handlu Chlumecki zaraz 
odpowiada : Pobudki te odnoszą się po części 


ido międzynarodowych stosunków komunika- 


na projekt komisyi o tyle, że komisya chce na- | 


į 


cyjnych, po części do naszej sytuacyi finan- 
sowej. O zaprowadzeniu taryfy wedle wyra- 
zów w komunikacyi międzynarodowej odda- 
wna wątpić nie było można; taryfa ta by- 
łaby z pewnościa powszechnie już zaprowa- 
dzoną, gdyby konstellacya polityczna nie by- 
ła w roku zeszłym przeszkodziła ułożeniu w 
Londynie międzynarodowego traktatu o tele- 
grafach. Gdy zaś Niemcy po upłynieniu z 
końcem r. 1878 umowy z Austryą stanow- 


Austrya nie przyjmie taryfy wedle wyrazów, 
nie pozostawało nam juź nie, tylko przychy= 
lié się do życzenia Niemiec. Ale i wewnętrziie 


: względy finansowe nakłoniły rząd do wyda- 


syi i zalera wzięć projekt pod dyskusyę j 
szczegółową, w której będzie wnosił po- 
prawki. 


| 
| 


baszcie głównej; o zmierzchu zamek zrywał | 


komunikacye ze światem, o brzasku dzwon 
cerkiewny dawał hasło do życia i ruchu. 
Obok bramy wjazdowej, wzdłuż ulicy, 
stało dziesięć dworków białych i schludnych, 
a w nich przemieszkiwali dworzanie poważ- 
niejs. Zabudowania dworskie, jak stajnie, 
wozownie z kolebkami, lamusy, lodownie, 
lochy, wszystko to tuliło się pod skałą, poza 
obrębem murów. Dalej przy ulicy zamkowej 
w pokaźniejszych domostwach mieściła się 
drukarnia, szkoła, akademia, słowem „collugia 


w AV w. hojnie uposażony przez ks. Kon- 
stantyna Wasila. 

Za kościołem poczynał się rynek starego 
| miasta, zwykły czworobok ostawiony kamieni- 
| cami i kramami; tu w jednej z kamienice mieszkał 

doktor Malher, sprowadzony tu przez kaszte- 
lanową krakowską, żonę Janusza, obok niego 
| zaś aptekarz Luzene, a dalej przedniejsi kupey. 
W środku rynku stał ratusz, a w nim jurys- 
dykcya i cekhauz miejski. Ztąd biegło pięć 
ulie w rozmaitych kierunkach, a sławetni, 
którzy tu osiedli, płacili podatek po 2 złote 
(20 zł. dzisiejszych) od zajmowanego placu. 


| (Ciag dalszy nastąpi.) 
| DR. ANTONI J. 


ruskie“, obok nich kościół łaciński pod wez-: 
waniem Wniebowzięcia, zbudowany jeszcze |! 


nia nowej taryfy, gdyż wedle taryfy dotych- 
czasowej skarb musiał dopłacać do opłat 
publiczności od telegramów ; szezególniej na 
awizach skarb dużo tracił, tem więcej, im 
więcej liczba telegramów aw'zowych się 
wzmagała. W ogólności w r. 1878 było de- 
pesz o 185.000 więcej, a dochodów o 86.000 
mniej niż w r. 1877. Na każdą depeszę do- 
płacał skarb mimo wszelkiej oszczędności 9 
ct., t. j. ponosili je opodatkowani na rzecz 
telegrafującej publiczności. Nowa taryfa za- 


ma tak ogromną, że nie podoła jej ani naj- ! pobiegnie niedoborom, a nie obciąży telegra- 
zdolniejszy, ani najpracowitszy. Zapowiada- | fujących. 
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Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 30. 


|czę tej treści: wzywa się rząd, aby wniósł — Następne w poniedziałek. 


m TEZA kC 


(Watykan i Włochy.) 


Rzymski korespondent Polit Corresp. 
podaje w liście z 18 marea następujące wa- 
żne i ciekawe wiadomości, które jednak nie 
zawadzi przyjmować cum grano salis. „Pre- 
zydent gabinetu Depretis przedłożył wczoraj 
Izbie projekt ustawy wyborczej a Izba po- 
stanowiła rozpocząć jak można najprędzej 
rozprawy nad tym projektem. W Watykanie 
śledzą bardzo pilnie wszystkie czynności 
rządu włoskiego. Już przed dwoma mniej 
więcej tygodniami wiedział papież, że odno- 
śny projekt rozszerza dostatecznie warunki 
prawa głosowania, aby znacznej liczbie lu- 
dności wiejskiej, która uległą jest ducho- 
wieństwu, użyczyć prawa głosowania. Być 
jednak może, że [Izba a przedewszystkiem 
senat ograniczy ustępstwo, jakie zrobił De. 
pretis doktrynom ważnej grupy Cairoli -Za- 
nardellego. Mimo to polecił Leon XIN ko- 
missyi złożonej z kardynałów i prałatów, 
aby gruntowniej, aniżeli to kiedykolwiek do- 
tąd miało miejsce, zbadała trudną kwestyę 
czynnego i biernego udziału katolików wło- 
skich w przyszłych politycznych wyborach. 
Chodzi o to, czy nie byłoby na czasie obo- 
wiązującą obecnie uchwałę apostolskiego pe- 
nitencyaryatu (non expedit) zastąpić jedną 
z formuł: licet, expedit, tolerari potest. La- 
nim Stolica Apostolska poweźmie w tym 
kierunku pewną uchwałę, zażąda prawdopo- 
dobnie od biskupów statystycznych wykazów 
katolickich wyborców każdej dyecezyi i za- 
prosi tych ostatnich do udziału w wyborach 
w takim tylko razie, jeśli będzie mogła li- 
czyć na pomyślne dla siebie rezultaty, Jeśli 


A A AT A 


z trzech powyższych formuł zostanie 
przyjęta, rozpocznie się potężna katolicka 
agitacya wyboreza przy mniej lub więcej 
ouwartyin udziale duchowieństwa. Wyborcy 
tej partyi staną zgodnie jak jeden mąż do 
walki wyborczej, czego o partyi liberalnej 
nie można powiedzieć. Deputowani pierwszej 
partyi wezmą nadto gorliwszy udział w pra- 
cach Izby, aniżeli dotąd brali deputowani 
liberalni. Ci deputowani zajmą miejsca na 
najskrajniejszej prawicy i będą się otwarcie 


jedna 


nazywali „ściśle katolickimi konserwatysta- 
mi.“ Grupa  „nieklerykalnych konserwaty- 
stów“ lub „liberalnych katolików,“ którą 


usiłuje utworzyć Valperga di Masino, będzie 
siedziała nieco niżej. Jeszcze niżej zajmie 
miejsca opozycya to jest obecna prawica pod 
przewodnictwem Selli. Niepodobna powie- 
dzieć, kto obejmie przewództwo nad „ściśle 
katolickimi konserwatystami.“ Frakcya ta 
będzie posiadała pewne punkta styczne 
z grupą Masino i będzie często wspólnie 
z uią głosowała. Ale zupełnie odrębne sta- 
nowiska będą zajmowały obie partye w kwe- 
styi Świeckiej władzy papieża. Pierwsza 
z nich stosownie do pamiętnego przemówia- 
nia Leona XIII z dnia 22 lutego do delego- 
wanych prasy katoliekiej będzie proklamo- 
wała świecką władzę papieża jako conditio 
sine qua mon wolności i niezależności Stoli- 
cy Apostolskiej; podezas gdy druga starają- 
ca się przedewszystkiem interesa papiestwa 
pogodzić z interesami Włoch, godzi się na 
fakta dokonane i zadawalnia się żądaniem 
takiej wolności i niezależności dla papieża, 
jaka się da pogodzić z obecnemi instytucya- 
mi Włoch. Różnica pomiędzy obiema par- 
tyami, jak widzimy. jest kardynalna. Ściśle 
katoliccy konserwatyści pochłebiają sobie, że 
z cząsem uzyskają większość w Izbie a 
wtenczas z ministerstwem swojej barwy zdo- 
łają przywrócić świecką władzę papieża 
w tej samej drodze parlamentarnej, w której 
została zniszczoną. Zresztą, co zasługuje na 
szczególną nwagę, Żaden z nich nie myśli 
(lub przynajmniej nie zdradza takiej myśli), 
o przywróceniu świeckiej władzy w dawniej- 
szych rozmiarach a nawet nie w takich, ja- 
kie ta władza miała przed 20 września 1870. 
W najgorszym razie zadowolniono by sie 
posiadaniem Rzymu i strefą 20—25 kilome- 
trów w promieniu z przystępem do morza. 
Jeszcze bardziej zasługuje na uwagę ta oko- 
liczność, że Leon XII mówiąc o kwestyi 
świeckiej władzy porusza zawsze i to nawet 
w rozmowach prywatnych tylko kwestyę 
zasadniczą uigdy zaś nie dotyka kwestyi te- 
rytoryalnych rozmiarów tej władzy. Dzien- 
nikurze i «aznodzieje, których pa,ież tak 
energicznie zawezwal do upominania się o 
świecką władzę głowy kościoła katolickiego, 
naśladują te powściągliwość papieża jakby 
na dane im z góry hasło. 

apież jest bardzo zadowolony z poje- 
dnania się katolickich Armeńczyków w Tur- 
eyi. Msgr. Kaupelian, który przyjeżdża do 
Rzymu, aby prosić papieża o przebaczenie, 
będzie przyjęty otwartemi rękami i otrzyma 
nawet urząd honorowy w nagrodę za po- 
rzucenie dotychczasowego stanowiska, Przed » 
15 luty kreował Pius IX godność patryarehy 
katolickich Bułgarów i oddał ją msgr. So- 
kolskiemu, którego chciał własnoręcznie kon- 
sekrować, Wiem znikł pewnego dnia stary 
prałat; mówiono, że Rossyanie go uprowa- 
dziłi, nie dowiedziano się jednak nigdy, co 
się z nim stało. Leon XILI zamierza obecnie 
rozpocząć rokowania, aby ustanowić jego 
następcę * 


(Księga błękitna wkwestyi wschodniej) 

Czytamy w Wiener dbeudpost: Rząd 
angielski ogłosił nową księgę błękitną o 
sprawach wschodnich. Urzędowa ta publi- 
kacya jest jakby aktem oskarżenia przeuiw 
zachowaniu się księcia Dundukow-Korsakowa 
i wysazuje o tyle zwycięztwo gabinetu lon- 
dyńskiego, że rząd rossyjski wyparł się naj- 
formalniej postępowania i dążności swojego 
reprezentanta w Bułgaryi i ze on sam, jak 
się to okazuje z ostatnich wypadków widział 
się spowodowanym do szybkiej zmiany. Po 
tak siunowczych i niedwuznacznych oświad- 
czeniach, jakie angielscy mężowie stanu skła- 
dali przy każdej sposobności, rozumie się 
samo przez się, że rząd brytyjski i w tych 
depeszach domaga się zupełnego i bezwarun- 
kowego przeprowadzenia traktatu berlińskie- 
go i że jest przeciwny wszelkim usiłowa- 
niom zmierzującym do interpretavyi, zmienia- 
jącej traktat berliński. 

Wspomniana księga błękitna obejmuje 
554 depesz z czasu od 18 września do 10 
grudnia 1878. Wszystkie te dokumenta ma- 
ją za przedmiot wykonanie postanowień 
traktatu berlińskiego w rozmaitych krajach 
południowo-wschodniej Europy, tudzież po- 
wstanie i gwałty bułgarskie. Zestawiamy 
tutaj te depesze, które się odnoszą do roko- 
wań pomiędzy Anglią i Rossyą w sprawie 
wykonania traktatu berlińskiego a przede- 
wszystkiem ewakuacyi Wschodniej Rumelii. 
Dnia 21 września donosi drugi brytyjski 
pełnomocnik w komisyi europejskiej dla 
Wschodniej Rumelii, lord Donoughmore z 
Filipopola o wizycie, którą mu złożył komi- 


sarź rossyjski, książę Dundnkuw-Korsakow : 
„Książę zapytał mnie, czy bawiętu w chara- 
ktarze urzędowym. Odpowiedziałem: Tsk, z 
instrukcyami mojego kolegi. Książę odrzekł, 
że niepodobna, aby którykolwiek komisarz 
mógł zajmować urzędowe stanowisko, póki 
komisya nie ukonstytnowała się prawidłowo. 
Książę pragnie mówić ze mną jako z osobą 
prywatną. Oświadczył mi więć nejpizód, że 
o ile to będzie w jego mocy, będzie na 
każdym kroku wszelkiemi sposobami prze- 
szkadzał przeprowadzeniu programu . angiel- 
skiego Na co obwijać rzeczy w bawełnę. 
Jesteśmy sobie nieprzyjaciołmi a on wraz z 
swoimi ziomkami jest wystawiony na próbę. 
Książę powiedział mi dalej, że zaraz na 
pierwszych posiedzeniach konferencyj wy- 
buchną spory. Szydził sobie z traktatu ber 
lińskiego, z komisyi rhodopskiej, z komisyi 
wschodnio-rumelskiej i wszystkiego, co na 
kongresie i po nim miało miejsce, i używał 
wyrazów: „offenbachiady, komedye, bufona- 
dy i tym podobnych... Książę Dundukow 
mówił także o milicyi, która została utwo- 
rzona według zasad postanowionych w tra- 
ktacie berlińskim ; twierdził jednak, że istnie- 
je tylko dziewięć „legionów“ po tysiąc ludzi. 
Przepowiadał także, coby się stało, gdyby 
stosownie do postanowienia traktatu berliń- 
skiego sułtan zamianował oficerów dlatego 
wojska. Wyraził swoje mocne przekonanie, 
że oficerowie rossyjsey połamaliby swoje pa- 
łasze a żołnierze bułgarscy wymordowaliby 
przysłanych im tureckich lub greckich ofi- 
cerów (xsiążę wyraził się dosadnie : mettront 
une baionnette dans le ventre) Wtedy woj- 
sko to byłoby bez oficerów i podoficerów, 
złożone z samych łotrów (canaille), którzyby 


Ad 
u 


poszli w góry i zostali bandą rozbójników. 
Książe oświadczył, że jedynym środkiem u- ' 


trzymania tego wojska w karności by- 
łoby wcielenie go, przynajmniej na czas 
niejaki, do armii rożsyjskiej. Środek ta- 
A zapewniłby porządek przynajmniej na 
ro 


zamiąnowaniu tureckiego 
schodniej Rumelii oświadczył się także ko- 
misarz rossyjski i powiedział, że jest zdecy- 
dowany nie wypuszezać ani na włos z swo- 
jej ręki kierownictwa finansów wschodnioru- 
melskich. dodając sarkastycznie, że nie ro- 
zumie, jak komisya może zaprowadzić admi- 
nistrącye, nie mając w swoich rękach zarządu 
finansów. Książę powiedział, że armia oku- 
pacyjna winna być utrzymywana 
obsadzonego kraju: do tego potrzeba pieni 
dzy, dlatego nie myśli książe wypuszczać fi- 
nansów ze swoich rąk. Istnieje jednak mała 
przewyżka, która przekaże komisar 
"BG użycia. Z tego się pokazuje, że 
ka ik ił zatrzymać. srodki do 
pa NA waasnych wojsk, ale nadto 
ników cywilnych Mó, Ea e o ud 
mnara a O reorganizacyi ad- 
„ acyjRej. powiedział książe. że nieporo- 
zumienią pomiędzy Anolikam; e a 
olezaja Ba ena EBM I Rossyanami 
poSo „u. ze pierwsi są przyjaciołmi 
kanalii tureckiej (canaiite none JJ dezas 
gdy jego ziomkowie popierają , ). E d 
ROR 7 Ją „canaille Bul- 
gare”; książę mniem że oligeny stan rzeczy 
potrwać inoże najdłużej kilka miesięcy, że 0- 
statecznie musi przyjść do nowego matesu 
Przy wyjściu, zapewnizjąc mnie o swoim o- 
sobistym sza(ku, powtórzył komisarz TOS- 
syjski, że jest zdecydowany wyszukiwać i 
stawiać przeszkody a stosunki i traktat, który 
doprowadził do ustanowienia komisyj, ną. 
zwał powtórnie farsą. Nie uważałem sobie 
za obowiązek odpowiadać w jakikolwiek spo. 
sób na wywody księcia”. e. 
Dnia 2 października telegratuje Layard 
z Therapii do lorda Salisbury'ego: „Nadmie- 
niłem ambasadorowi rossyjskiemu o nadesła- 
nem mi dzisiaj sprawozdaniu 4 rozmowy 
księcia Dundukowa z lordem Donoughmore. 
Książę Łabanow powiedział mi, że do tego 
nie należy przywiązywać żadnej wagi; od- 
Jeżdżając w przeszłym tygodniu z Liwadyi 
powiedział cesarz, że jego mocnem postano- 
wieniem jest przeprowadzić lojalnie i sumien- 
nie traktat berliński we wszystkich jego czę- 
ściach. Jego Ekscellencya zapewnił mnie, że 
władze rossyjskie w Filipopolu nie będą sta- 
wiały żadnych przeszkód komisyi europejskiej, 
lecz że przeciwnie użyczą jej wszelkiego po- 
parcia przy spełnianiu poruczonego jej zada- 
na. Dodal w końcu, że książę Dundukow 
pie a szelkienni silami powstrzymać Bul- 
SĘ „poru przeciw postanowieniom kon- 
SA berlińskiego. Wyrazilem zadowolenie z 
udzielenia mi takich zapewnień. uznałem 
jednak Za stósowne dodać, że ubolewam nad 
tem, iż informacye nadesłane mi z Filipopola 
me i owa „zgadzają z temi zapewniami”. 
,_ Vma października telegrafuje lord S8- 
lisbury do Layarda, że uważa za rzecz bar- 
dzo ważną, aby natychmiast nastąpiła nomi- 
nacya Rustema paszy gubernatorem Wschod- 
niej kumelii, którą zamierzył w. wezyr, ale 
obawia się przeszkód ze strony władz ros- 
syjskich. Rustem basza nie potrzebuje objąć 
natychmiast swojego urzędu, dobrzeby jednak 
było postarać się dla niego o uznanie ze stro- 
ny mocarstw. 
Layard donosi dnia 21 września, iż do- 
radzał w. wezyrowi utrzymywać z Rumunią 
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lub dziewięć miesięcy «t puis aprés ' 
notre départ le déluge, dodat ksiażę. Przeciw | 
gubernatora dla! 


kosztem 


jak najprzyjaźniejsze stosunki. Dnia 8 paździer- 
nika telegrafuje pan Giers z Liwadyi panu 
de Bartholomei dla wiadomości lorda Salis- 
bury'ego. że z powodu krzywdzenia Bułgarów 
odwrót armii rossyjskiej z pod Kostantyno- 


karze przestępców. Dnia 9 października tele- 
grafuje Salisbury Layardowi, że wszystko je- 
dno, czy koncesyę na wybudowanie koleji 
dostaną Anglicy czy Turey, skoro tylko Porta 
zgodzi się na warunek, iż układ straci moe, 
jeśli kolej po pięciu latach nie pędzie mogla 
być używaną do jazdy. Dnia 11 października 


lomei prosił go, aby nalegał na to, iżby woj- 
ska tureckie 
czone przez Rossyan terytorynm. Dnia 15 


tyjskiego w Petersburgu lorda Lofiusa, aby 
zrobił rządowi rossyjskiemu przedstawienia, z 
powodu wyrażeń księcia Dundukowa. Stano- 
wisko tego ostatniego nadaje słowom jego 
bardzo wielkie znaczenie: rząd rossyjski nie- 
tylko dlatego uwiadamia rząd brytyjski o tej 
sprawie, aby ujść podejrzenia, jakoby się 
zgadzał na tak pogardliwe traktowanie trak- 
tatu berlińskiego, ale i z tego powodu, że 
taki sposób przemawiania szkodzi niesłychanie 
przeprowadzeniu dzieła pokojowego“. 


i 
| 
(,Austryacey agenci“ w Miacedonii). 
Po stłumieniu powstania bałgarskie- 
go w Macedonii przez wojska tureckie, poja- 
wila sie w wielu dziennikach rossyjskich wia- 
domość, że w Macedonii uwija się wielu a- 
 gentów austryackich. Wiadomość ta przeszła 
także do dzienników angielskich a w ostat- 
uim czasie nawet Standard, stojący, jak wia- 
domo, w bliskich stosunkach z gabinetem 
londyńskim, wystąpił z podobnem twierdze- 
niem. Jeśli już okoliczność, że żaden z wspo- 
mnianych dzienników mimo zawezwania nie 
umiał podać nazwiska choćby tylko jeduego 
agenta naustryackiego, któryby agitował w Ma- 
cedonii w interesie Austryi, najlepszym jest 
dowodem, że cała ta wiadomość jest wymy- 
słem dzienników rossyjskich, to bardzo cie- 
| kawa korespondencyA którą otrzymała Presse 
z Starej Serbii z Pirotu nietylko, nie pozo- 
stawia pod tym względem najmniejszej wat- 
liwości, ale nadto dostateczne rzuca światło 
| na przebieg stłumionego powstania macedoń- 
skiego i na agitacyę przedsiębraną właśnie 
celem wznowienia tego powstania. „Początek 
powstania, pisze wspomniany korespondent 
(pod dniem 10 marca, datuje się z miesiąca 
| sierpnia 1878. W Sofii utworzył się komitet 
 centruiny, który z Petersburgu, Moskwy i od 
rozmaitych lokalnych komitetów w Butgaryi, 
' Rumelii i Macedonii otrzymywał dość obfite 
zasiłki pieniężne. Wojskowym naczelnikiem 
powstania był Adam Iwan Kolmikow, Ros- 
i syanin, pojedyńczemi oddziałami dowodzili 
i dwaj Serbowie Weljkowicz i Sreczkowicz. 
| Ozarnogórzec Piotr Boszkowicz, znany z pow- 
| stania hercegowińskiego Mirosław Fubmayer, 
Polak (?) Wujkiewicz i Bułgarzy Dedo Ilia, 
Anastas, Hadżi Costa, Trsia i kilku innych. 
|Bulgarzy źle się bili. Naprzód pobito i uję- 
Í to Wujkiewicza, a ponieważ centralny komi- 
tet w Sofii bardziej pamiętał o własnych 
' kieszeniach aniżeli o powstaniu, więc też ca- 
| Ja tak szumnie rozpoczęta akcya spełzła na 
niczem. Wtedy to Rossyanie, aby dać dowód 
swojej lojalności wobec traktatu berlińskiego 
wystąpili jako nieprzyjaciele powstanie. Ksią- 
żć Dundukow powypędzał z Macedonii kilku 
naczelników powstania, jedynie Mirosław Hab- 
mayer, któryby mógł uchodzić poniekąd za Au- 
stryaka, pozostał swobodnie w kraju nienaga- 
bywany przez nikogo. Komitet powstańczy w 
Sofii został rozwiązany z wielką ostentacyą, aby 
cały świąt się dowiedział, jak energicznie Ros- 
"Janie zabrali się do stłumienia powstania, 
gdy tymczasem każdy, co przybywał do nas 
z Sofii, zapewniał nas najuroczyściej, że po- 
wstanie w Wschodniej Rumelii i Macedonii 
wybuchnie na nowo w mareu lub kwietniu. 
Tak też było istotnie. Komitet powstańczy 
w Sofii został ną sposób rossyjski zamienio- 
hy w Komitet dobroczynności i nazywa się 
obecnie: „Sojicjskoje błagotworitclnoje jedin- 
stwo , stol pod protektoratem księżny Dun- 
dukow a prezydentem jego jest Melintje, 
| metropolita sofjjski W Basiljewgradze 
| utworzono prowizoryczny rząd bułgarski, 
| w którym komitet centralny jest reprezento- 
wany przez biskupa Oehridę i niejakiego 
Stambułowa z Tirnowy. Jak daleko tylko 
sięga język bułgarski w Macedonii, Rumelii 
l; Bułgaryi, tworzą się wszędzie komitety 
| lokalne a liczni agenci przebiegają kraj i 
zbierają pieniądze na cele powstania. Przed 
kilku dniami dowiedzieliśmy się. 
dowódca powstańczy Kalmitów, internowany 


przez Rossyan, ala widocznie źle przez nich | 


strzeżony, zdołał szezęśliwie przybyć do obo- 
zu powstańczego pod Kóstendil * 
Hubmayer miał już także wyruszyć na czele 
znacznych sił powstańczych i przekroczyć 
granicę macedońską na zachód od Kóstendil, 


aby zrowoltować doliny Krzywej Rzeki. to | 


jest okręgi Egri-Palanka i Karatowo w kie- 
runku Kumanowy i Skoplji, O ile ta osta- 
tnia wiadomość jest prawdziwą, trudno dzi- 
siaj wiedzieć, to jednak nie ulega najmniej- 


marca 1879 


pola został wstrzymany, dopóki Porta nie u-, 


donosi Salisbury Layardowi, że pan Bartho- | 
natychmiast obsadziły opusz- | 


października prosi Salisbury ambasadora bry- | 


że i były | 


Wojewoda | 


8 


szej wątpliwości, że wszystko już jest przy- 
gotowane, aby na hasło dan» z Virnowy lub 


Filipopolx wywołać nowe powstanie mace- 
dońskie. Tyle wspomniany korespondent. 


Wobec tego wszystkiego pytamy się, coby 
, mieli jeszcze do czynienia agenci austryaccy 
iw Macedonii ? 


KRONIKA 


| Nujj. Fam raczył najmiłościwiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 500 zł. 
na wsparcie dotkniętych zeszlego roku grado- 
| biciem mieszkańców gmin Dwernia, Kulskie, 
Krywka, Lutowiska, Procisne, Ruskie, Tworylne, 
Zatwarnica, Zurawia i Boberka w powiecie Le- 
skim. 

— Miamowania. Podpułkownik puł- 
ku piechoty nr. 56 Aieksander RBudisavljewicz 
mianowaay komendantem rezerwy pułku pie- 
choty mr. 78; ogniomistrz rezerwy Józef 
Jeannée podporueznikiem rezerwy pułkn uła- 
nów nr. 8. 

— Gabinet rycim, który stanowi 
jeden z najbogatszych i najcenniejszych dzialów 
muzealnych zakładu nar. imienia Ossolińskich, 
dawniej nieprzystępny dla publiczności, został 
na wniosek konserwatora p. Edwarda Pawło- 
wieza, uchwałą kuratoryi otwarty. Uczniom 
techniki, szkoły rysunkowej i uczniom dwóch 
najwyższych klas szkół średnich, którzy się wy- 
każą celującemi notami w nauce rysunków, do- 
awolono studyować ryciny w godzinach do zwie- 
dzania muzeum przeznaczonych. O gabinecie ry- 
cin zakładu Ossolińskich podamy wkrótce arty- 
kuł pióra p. konserwatora Pawłowieza, pragnąc 
zwrócić na ten znakomity zbiór uwagę naszej 
publiczności. 

— Walne zgremadzesmte towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych odbędzie się 
jutro. o godzinie 12 południe w sali ratu- 
szowej. 

— W kzuelimi ludowej przy ulicy 
Krakowskiej L 8, wydawane będą, począwszy 
od dnia I kwietnia b. r, porere po 10 15 
centów. 

— Ebrugi koncert towarzystwe mu- 
zycznego pod artystyczną dyrekcyą p. K. Miku- 
lego odbędzie się we środę w sali towarzystwa, 
Program następujący: 1) Bacha Uwertura 
(d-dur). 2) Lassena Obrazy biblijne, odspiewa 
chór dam z towarzyszeniem organów i skrzyp- 
ców. 3) Chopina Nokturua i Mazurka ułożone 
na instrumenta smyczkowe przez K. Mikulego, 
4.) Brahmsa. Pieśń religijna na mięcaazy chór 
z towarzyszeniem organów. 5) Wachsa trzecia 
serenada, I Romanca. H Mennot. II Allegro, 
IV Finale alla Zingarese. Początek o godzinie 
7 wieczór, 

— Panna Aufouima Miezmbiek: a 
uczennica, p. Matyldy de Oastron-Marchesi, po 
trzyletniem kształceniu się w konserwatoryum 
wiedeńskiem, zaszczycona na konkursach tegoż 
konserwatoryum pierwszym i drugim medalciu, 
w kwietniu po raz pierwszy da się usłyszeć 
w kraju publicznie. Dzień i program koncertu 
podamy później. 

— Snieżmiea prawdziwie grudniowa 
sroży się unas od nocy na wczoraj bez przerwy 
aż do chwili, w której piszemy te słowa. Snieg 
leży na stopę na ulicach. Sanna jakby w czasie 
świąt Bożego Narodzenia. 

= © wyłewie wody w kopalniach 
wielickich otrzymujemy z autentycznego Źródła 
następujace szczegóły: Przeciętny przypływ wo- 
dy trzy razy codziennie mierzony, był następu- 
JĘGYE 
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W nocy z 12 na 13 marca woda prze- 


stała płynąć, lecz po dwugodzinnej przerwie 
znowu się pokazała, i dlatego to jej przypływ 
dnia 18 murca i następnych trochę się zwiększył, 
| chociaż od 15 marca znowu stanowczo opadał 
| Dnia 20 marea o */, na 11 w południe zmniej- 
| szył się przypływ wody na 048 m, a o go- 
dzinie 13), na 036 m, o 1 po południu 
wzmógł się na 1:63 m. lecz tylko krótko trwał 
w tej sile, poczem opadł na 1:36 m. w minu- 
cie, Powyższe zmiany w przypływie wody po- 
chodzą z samoistnego zażykania sią źródła. 
Stan wody w kopalni poniżej szyn kolei 
| żelaznej w poziomie nustryackim był nastepu- 
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Widzimy ziąd, że siła maszyn wod 


ocią- 


gowych przewyższa siłę źródła, gdyż nietylko 
bieżący przypływ wody. lecz także jej dawniej- 
szy zapas się pompuje. Maszyny pracują dzień 
i noe bez znaczniejszych przerw, a produkcya 
soli nie doznaje żadnej przeszkody. 


t Żamarii w ostatnich dniach: w Ko- 

tarze wojewoda Masza Petrowiez Negus, wuj 
(księcia ezarnogórskiego: w Peszcie były czło- 
| nek sejmu węgierskiego hrabia Samuel Vasz; 
KE Bergamo kompozytor muzyczny i były dy- 
rektor opery nmadwornej w Wiedniu, Matteo 
| Salvi: w Monachium filozof niemiecki, profesor 
wszechniey dr. Jan Huber, przywódca tak zwa- 
nych starokatolików w tem mieście, przeżywszy 
lat 49. 

— Powódź w Szegedymie. Z 
Wiednia wysłano przedwczoraj przeszło 50.000 
sztuk bielizny i rozmaitej odzieży, zebranej 
drogą składek dla mieszkańców Szegedynu. 0- 
koło pół miliona zł. złożono dotychczas na ten 
cel w gotówce. Bank Oredit Lyonais w Paryżu 
w ciągu dnia zebrał 10.710 franków, Lord 
Mayor Londynu do dnia 19 bież, m. przeszło 
70.060 zł. w której to sumie były datki czlon- 
kow rodziny królewskiej; cesarzowa Marya An- 
pna w Pradze ofiarowała 8000 zł. Nawet w A- 

! meryce, w miastach Chicago i Nowym Jorku 
otworzono już subskrybcyę. Dowóz żywności da 
Szegedynu jest tak znaczny iż władze są w 
kłopocie, gdzie ją składać. Według ostatnich 
depesz woda opada ciągle lubo powoli. I po- 
wietrze się poprawiło znowu. Z zalanych do- 
mów wynoszą teraz, co jeszcze ma jaką war- 
tość. Zamoczone towary, sukna, płótna i galan- 
terye sprzedają kupcy za bezcen, ażeby odbić 
sobie choć cokolwiek, Ze strony władzy naka- 
zano oddawanie wyłowionych z wody przedmio- 
tów do 24 godzin, w przeciwnym razie zataja- 
jący je uważani będą za złodziei. Stan sanitarny 
zalanego miasta wzbudza co raz większe obawy: 
łatwo wybuchnąć może jaka zaraza z powodu 
mnóstwa gnijących w wodzie zwłok. W piątek 
miał być wieczór po raz pierwszy zapalony gaz 
na ulicach, by? nawet projekt urządzenia kilku 
płomieni elektrycznych. Znalazł się też przed- 
siębierea, który ofiarował się z urządzeniem 
stałej komunikacyi łodziami w mieście. Dzien 
nik Szegedyż Naplo wychodzi znów codziennie 
i ogłaszać zaczął listę ofiar powodzi, oraz sto- 
jących jeszcze domów; drugi dziennik szegedyń- 
ski 6. Hirado raz się tylko pojawił, ażeby 
wyrazić wdzięczność dla Najj. Pana za Jego 
słowa pociechy i nadziei, tudzież zalecić mie- 
szkańcom rezygnacyę. Musiano wszystkie błą- 
kające się psy i koty pozabijać z obawy, ażeby 
nie uległy w skutek zaniedbania wodowstręto- 
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wi -— Pomimo, że w górnam biegu Cisy i Ma- 
roszy przybór trwał jeszcze d. 21 b. m. oko- 
lica Szegedynu, mianowicie miasto Szeutes 
dnia tego uważało się za ocalone. — Depesza 
P. Lloyda z d, 22. donosi: Woda opada po- 


woli, ale ciągle. Groble Cisy w połowie już 
suche, równie jak dwie ulice obok Szkolnej, 
która jedna nie została zalana. W pobliżu dwor- 
ca, gdzie dławiee sroży się mocno pomiędzy 
dziećmi, budują szpital barakowy W Nowym 
Szegedynie pochowauo dnia tego 56 zmarłych, 
w tej liezbie 24 topielców, w Szóreg 85, po- 
między którymi 9 tonielców. Władza zajmuje 
się energicznie uprzątnieniem zwłok zwierzęcych 
które zarażają powietrzu. Wydano zakaz używa- 
nia do picia i gotowania wody wylewu. Liczne 
kradzieże są na porządku dziennym. Jeden z 
przychwyconych zbrodniarzy miał być dnia teso 
powieszony. 


— Podwójne sazmaekójstwe. W 
sobotę otruł się z żoną w Wiedniu poważany 
mieszczaniu, majster clesielski i właściciel re- 
alności Jan Putz, w skutek ruiny majątkowej. 
Właśnie dnia tego sprzedać miano dom jego na 
licytacyi. Dzienniki wiedeńskie podnoszą, iż 
nieszczęśliwi małżonkowie, którzy pozostawili 
troje drobnych sierot, padli ofiarą lichwiarzy. 
Putz liczył lat 56, żona jego była o dziesięć 
lat młodsza. 


— W sprawie lichwy, jak donosi 
Schwab, Merkur, naczelna władza izraelieka 
w królestwie wirtemberskim, wydała ostatniemi 
czasy do rabinatów krajowych odezwę, miano- 
wicie ażeby wszyscy duchowni izraeliccy w ka- 
zaniach i naukach występowali przeciwko li- 
chwie wykazając na podstawie nauki moralnej 
i zakonu niegodziwość tejże. — Z Wiednia wy- 
daliła władza policyjna znowu dwóch niebez- 
piecznych lichwiarzy: 48 letniego Majera Wach- 
sa, rodem z Brodów, orąz 52 letniego Bernarda 
Braunera. rodem z Sambora, 


— Zaraza w Bossyż. Ostatnie ra- 
porty generała Loris Melikowa stale zapewnia- 
ją, że chorych na zarazę nie ma wcale w 
gubernii astrachańskiej. Obszerny telegram dele- 
gata niemieckiego, profesura Kichwałda powiada 
między innemi, iż popis ludności przy oględzi- 
nach lekarskich w Wetlance. wykazał 1.442 
mieszkańców, w tej liczbie stałych 1.303 mia- 
nowicie 667 płci męskiej i 726 płci żeńskiej, 
mieszczących się w 243 domach. Ogłędziny le- 
karskie trwały dni cztery i przekonały, że o- 
beenie uie ma w całej tej osadzie zgoła nikogo 
dotkniętego chorobą zaraźliwą. Zwykłych zaś 
chorych, dotkniętych rozmaitemi cierpieniami i 
(zbadanych co do jednego było 193. Takich, 
którzy przebyli dźumę i odzyskali zdrowie. na- 
liczono w osadzie 81. Dr. Eichwald kończy o- 
| świadczeniem, że „z naukowego punktu zapa- 


trywania nie przewiduje niebezpieczeństwa w strzeliwszy do niego 


zwinięciu kordonu, opasującego Wetlankę, na co 


zresztą zgadzają się i inni lekarze, oraz osoby | 
fachowe". Dnia 18 bm., według depeszy gen. 


Loris Melikowa, spalono w Nikolsku trzy do- 
my, w których były wypadki zarazy. Tegoż 
dnia komisya szacunkowa rozpoczęła w We- 
tlance ocenianie mienia, przeznaczonego ną spa- 
lenie. 

— Skazani na Śmierć mordercy, 
pani Mendelsohnowej i panny Smigielskiej w 
Poznaniu, rzemieślnicy Dolata, Gawroński i Os- 
sowski, zostali ułaskawieni. Kara śmierci, jaka 
ich spotkać miała, zamieniona została na do- 
żywotnie więzienie. 

— Nowa ofiara nihilizmu. Jak 
się dowiaduje Czas z Odessy, nihiliści tamtej- 
si zamordowali w ostatnich dniach |l”letniego 
ucznia gimnazyalnego. syna zamożnego obywa- 
tela z Wołynia, p. Marcina Zaleskiego, za to, 
że odmówił udziału w ich zbrodniczych kno- 
waniach. Nieszczęsliwego młodzieńca zastrzelono 
na jednej z głównych ulic miasta w wilię przy- 
jazdu jego ojea, który chciał go zabrać z Odessy. 


— Groźny pożar wybuchł d. 18 
bm. w Frankfurcie w magazynie kulis, położo- 
nym obok gmachu teatralnego, w czasie, kiedy 
się odbywało przedstawienie. Na szczęście nie 
powstał pomiędzy publicznością w teatrze po- 
płoch i z tego powodu niebezpieczeństwo 
wkrótce odwrócono. 

— © strasznem nieszczęściu 
donosi depesza z Paryża. Dnia 21 b m, na 
wodach wysp Hyerskich pływająca baterya Ar- 
rogamte, porwana trąbą powietrzną, przewróciła 
się, i z osady jej, liczącej 122 osób, zdołano 
uratować tylko 80. 

— W największej nędzy umarł 
w tych dniach w domu ubogiego tvkarza w 
Odessie członek najwyższej arystokracyi rossyj- 
skiej, książę Sergiusz Michajłowicz Galicyn, by- 
ły cenzor odesski, Sprawdzono że przyczyną 
śmierci był „brak pożywienia“ czyli po prostu 
głód, a pochować musiano księcia z funduszu 
ubogich, ponieważ nie a nic nie pozostawił po 
sobie. Now. Wrem,, z której czerpiemy tę 
wiadomość, dodaje, że żona księcia już po po- 
grzebie przybyła z Moskwy do Odessy, matka 
zaś zmarłego posiada w Moskwie kilka domów, 
wspaniały park i „swój własny klasztor czer- 
nic" — Jednocześnie donvszą dzienniki ame- 
rykańskie, że umarł w Nowym Jorku w naj- 
większej nędzy hr. Vinego Serafino de Poris- 
bent, którego ojciec należał do najznakomitszych 
dygnitarzy neapolitańskich za czasów króla 
Franciszka II. Zmarły wskutek lekkomyślnego 
życia zmuszony uchodzić do Ameryki, był tam 
kupczykiem, kelnerem, sprzedawał owoce, aż 
ciężka choroba zawiodła go do szpitalu. W krót- 
ce po jego śmierci nadszedł z Kuropy list od 
dziadka hrabiego po matce, w którym donoszo- 
no, że uzyskął przebaczenie i może znaczną 
sumę podnieść u jednego z konsulów włoskich, 
pod warunkiem, źe natychmiast powróci do 
Włoch. 

-— Nowy rok perski przypadał 
we czwartek. z wejściem słońca w znak kozio- 
rożca. Dzień ten (murug) obchodzony bywa w 
Teheranie z nadzwyczajną uroczystością. Przez 
całą noe na nowy rok szech udziela andyencyj 
i przyjmuje gratulacye. Przed tronem jego usta- 
wiona jest srebrna kadź z rybami. z poruszeń 
i bujania których wróżą nadworui astrologowie 
o nowym roku. 


Z Izby sądowej. 


(Zemsta małżonka). 


Po zakończeniu rozprawy trybunał posta- 
wił sędziom przysięgłym następujące pytania: 

Pierwsze pytanie główne: „Oz 
winien jest oskarżony Stanisław Bommer, iż 
d. 29 października 1878 rano, mniej więcej o 
godzinie 6, we Lwowie, przeciwko siostrzeńco- 
wi swojemu Juliuszowi Prżedrzymirskiemu w 
zamiarze zabicia go, wystrzeliwszy do niego 
trzykrotnie z rewolweru sześciostrzałowego, pro- 
chem i kulami nabitego i raniwszy go postrza- 
łem w szyję, a nadto uderzywszy go laską że- 
lazną w głowę — wten sposób działał, iż tenże 
w skutek tego, a szczegółowo w skutek uszko- 
dzenia krtani i połyku wystrzałem spowodo- 
wanych życie postradał? * 

Na to pytanie pp. przysięgli odpowiedz ie- 
li jednogłośnie „nies. 

Pytanie dodatkowe na wypadek potwier- 
dzenia pierwszego pytania, które odpadło w 
skutek przeczącej odpowiedzi ławy przysięgłych, 
brzmiało: „Czy oskarżony Stanisław Bommer 
popełnił czyn w pytaniu pierwszem określony 
w stanie przemijającego chwilami pomieszania 
zmysłów, w czasie gdy pomieszanie to trwało, 
albo w innem obłąkaniu, w którem spraw*a 
nie wiedział co czyni?" 

Pytanie wypadkowe, w razie zaprzeczają- 
cej odpowiedzi na pierwsze pytanie główne: 
„Czy winien jest oskarżony Stanisław Bommer, 
że dnia 29 października 1878 rano mniej wię- 
cej o godzinie 6 we Lwowie przeciwko sio- 
strzeńcowi swojemu Juliazowi Przedrzymirskie- 
mu wprawdzie nie w zamiarze zabicia go, wsze- 
lakoż w innym zamiarze nieprzyjacielskim wy- 
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trzykrotnie z rewolweru | 
sześciostrzałowego, prochem i kulami nabitego 
i raniwszy go postrząłem w szyję, a nadto u- | 
derzywszy go laską żelazną w głowę, w ten 
sposób działał, iż tenże w skutek tego, a szcze- 
gółowo w skutek uszkodzeń krtani i połyku 
wystrzałem spowodowanych, życie postrądał?* 

Na to pytanie odpowiedzieli pp. przysię- 
gli jednogłośnie: „tak“. 

Wreszcie na pytanie dodatkowe w skutek 


! potwierdzenia pytania poprzedniego: „Czy oskar- 


żony Stanisław Bommer popełnił czyn w pyta- 
niu trzecim określony w stanie przemijającego 
chwiłami pomięszania zmysłów, w czasie gdy 
pomięszanie to trwało, albo w innem obłąka- 
nin zmysłów, w którem sprawcą nie wiedział 
co czyni”, jednogłośnie odpowiedzieli pp. przy- 
sięgli: „tak“. 

Na podstawie powyższego werdyktu przy- 
sięgłych trybunał uwolnił Stanisława 
Bommera od oskarżenia, p. zastępca pro- 
kuratora jednak zastrzegł sobie zażalenie nie- 
ważności, w skutek czego podsądny zatrzymany 
został jeszcze w więzieniu, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Galicyjska kasa oszczędności. 


(L) Pod przewodnictwem J. E. hr. Ka- 
zimierza Krasickiego. odbyło się 22 b. 
m. walne doroczne zgromadzenie towarzy- 
stwa gal. kasy oszezędności. Przewodniczacy 
zagajając posiedzenie poświęca kilka rzew- 
nych słów pamięci Leona ks. Sapiehy za- 
łożycielą i kuratora tej instytucyi, i $. p. 
Budwińskiego. prezydenta wyższego są- 
du krajowego w Krakowie. Zgromadzenie 
powstaniem z miejsc oddało cześć pamięci 
obu zmarłych. 

Naczelny dyrektor dr. Tarnawiecki 
poświęcił kilka słów pamięci Benedykta Gre- 
gorowieza, zastępcy dyrektora i sekreta- 
rza gal. kasy oszczędności. 

Przewodniczący przedstawił zgromadze- 
niu komisarza rządowego w osobie c. k. rad- 
cy Namiestnictwa p. Orleckiego. 

Sprawozdanie z czynności dyrekcyi za- 
kładu, tudzież zamknięcie rachunków rozda- 
no obecnym członkom towarzystwa, w sku- 
tek czego uwolniono dyrektora p. Zimę od 
czytania. Rach ogólny kasy wynosił w r. z. 
19,750.897% złr., wkładki 4,721.115 złr, a 
zwrot wkładek 4,480.746 złr. Zapas gotówki 
z dniem 31 grudnia r. z. wynosił 9,875.446 
złr., zysk czysty w r. z. 66491 złr. Dyrek- 
cya wraz z wydziałem proponuje następujący 
podział zysku: Do rezerwowego funduszu 
specyalnegu, który z końcem r. z. wynosił 
39.185 zł. a utworzony został w r. 1875 w myśl 
postanowienia Namiestnictwa, wydzielić su- 
mę 9.387 złr., do ogólnego zaś funduszu re- 
zerwowego. który z końcem r. z. wynosił 
669.833 złr, wydzielić w myśl statutów 60 
pre. czyli 34.262 złr. (centy opuszczamy). 
Obydwa te fundusze rezerwowe wynosić bę- 
dą tedy razem 753.167 złr., czyli 7 pre. od 
kapitału wkładkowego. Pozostaje do rozdzia- 
łu suma 22.841 złr. Z tej sumy wydziela 
zgromadzenie na wniosek dyrekcyi zgodny z 
wydziałem: 4.000 złr. do funduszu emery- 
talnego, który z końcem r. z. wynosił 181.665 
złr., 4.000 złr. do dyspozycyi dyrekcyi na r. 
1879. Z tej sumy dyrekcya udzielić ma 1000 
złr. mieszkańcom Śzegedynu nawiedzonych 
powodzią. Z takiejże sumy, przyznanej dy- 
rekcyi w r. z. pozostało jeszcze 1200 złr. 
Dalej wyznacza zgromadzenie 3.000 złr. na 
remuneracye dla urzędników i sług. Pozostaje 
jeszcze do rozdania syma 11.84! złr. 60 et. 

Z kolei przedłożył p. Zima sprawoz- 
danie z czynności syndyka, przyczem naczel- 
ny dyrektor dr. Tarnawiecki stwierdził, 
że dłużnicy kasy oszczędności uiszczają się 
bardzo sumiennie z swych zobowiązań. 

Przy sprawozdaniu komisyj kontrolują- 
cych zabrał głos dr. Gross, podnosząc, że 
komisya badając rachunki, poczyniła rozmaite 
spostrzeżenia. I tak mniema, że kasa oszezę- 
dności wydziela zanadto wysokie sumy na 
lombardowanie papierów wartościowych, że 
bierze w zastaw papiery niezbyt pewne i że 
pobiera zenadto niski procent, bo tylko 65/4. 
Proponuje tedy, ażeby dyrekcya wspólnie z 
wydziałem wyznaczyła tylko pewną sumę na 
lombardowanie papierów, ażeby oznaczyła 
papiery, które można brać w zastaw i stopę 
procentową od lombardów podniosła z 6/4 
na 7. Byłoby także pożądane drugie zarzą- 
dzenie. Podczas klęski finansowej w r. 1873 
do 1875 okazała się potrzeba utworzenia spe- 
cyalnego funduszu rezerwowego, któryby po- 
krywał możliwe straty. Fundusz ten został 
istotnie utworzony, i wynosi już dzisiaj 89.185 
złr. a musimy go ciągle zasilać tak, że nie 
ma nawet granicy, u której ustać ma to za- 
silanie. Co więcej, fundusz ted obsorbuje co 
roku znaczne sumy a nie wydaje zgoła nie, 
bo nie ma strat na efektach. Komisya rewi- 
zyjna zaleca tedy dyrekcyi i wydziałowi o- 
znaczenie granicy zasilania tego funduszu. 


Dyrektor Zima zgadza się najzupełniej 


|z zapatrywaniami dr. Grossa co do spe- 


cyalnego funduszu rezerwowego, ale nie mo- 
że zgodzić się na poglądy w sprawie lom- 
bardowania. Dyrekcya ma ściśle wskazane 
granice, do których może udzielać p'życzek 
na hipoteki i na weksle. 
jeszcze olbrzymie sumy, które musiałyby le- 
żeć marnie w kasach gal. kasy oszezędności, 
gdyby wyznuczono jeszcze jakąś granicę, po 
za którą nie wolnoby było brać w zastaw 
papierów. Nie może także zgodzić się na 
podwyższenie procentu, bo wszyscy klienci 
kasy przeszliby do banku narodowego. 

Po wysłuchaniu tych wywodów, przy- 
jęło zgromadzenie sprawozdanie komisyj kon- 
trolujących do wiadomości i udzieliło dyrek- 
cyi absolutoryum. 

Na zeszłorocznem walnem zgromadze- 
niu postawił dr. M. Madeyski wniosek, 
ażeby gal. kasa oszezędności, która co roku 
wyznacza bardzo znaczne sumy na rozmaite 
cele dobroczynne, zamiast rozdrabiać swe 
datki, wyznaczyła co roku z swych czystych 
zysków pewną znaczną kwotę (5—10%, z 
czystego zysku) i tym sposobem utworzyła 
osobny fundusz, z którego po latach mogła- 
by powstać fundacya dobroczynna. Dr. Ma- 
deyski proponował w r. z. założenie domu 
przytułku dla starców, kalek nieuleczalnych, 
i rekonwalescentów. Dyrekcya i wydział zgo- 
dziły się w zasadzie, że należy utworzyć taką 
fundacyę pamiątkową, ale nie zgodziły się 
na propozycyę założenia domu przytułku dla 
starców i t. d. i na tak ogólnikowe oznacze- 
nie procentu. Tak derekcya, jako teź i wy- 
dział proponują, ażeby według pewnej skali, 
bliżej oznaczonej (od 10 aż do 50%, czyste- 
go zysku), wydzielać co roku z czystego zysku 
pewne sumy, któreby się fruktyfikowały a po 
latach dostarczyły znacznego kapitalu do za- 
łożenia we Lwowie domu podrzutków. 

Dr. Madeyski przedstawiając te 
wnioski dyrekcyi i wydziału, obstaje przy 
swoim wniosku, ażeby utworzyć fundacyę 
pamiątkową na założenie domu przytuśku dla 
starców, kalek i rekonwalescentów. 

Dr. Boiński, hr. kussoeki i dr 
Kratter przemawiali usilnie za zbieraniem 
funduszów na założenie domn podrzutków, 
ks. Kajetanowiez przemawiał za wnio- 
skiem dr. Madeyskiego. Argumenta 
przytoczone tak z jednej jak i drugiej stro- 
ny, były bardzo silne, kwestya bowiem, czy 
dom podrzutków jest instytucyą potrzebną i 
użyteczną, wszędzie jest jeszcze kwestya 0- 
twartą. 

Radca dworu p. Podlewski uczynił 
wniosek, ażeby na razie nie oznaczeć ts 
nowczo fundacyi pamiątkowej Dopierc gdy 
zbiorą się fundusze znaczne, po latach, 0zna- 
czymy, czy ma być założony dom pod- 
rzutków, czy dom przytułku dla starców. 

Prezydent miasta Lwowa p. Jasiński 
poparł ten wniosek, przemawiali żaś przeciw 
niemu pp. dr. Roiński i hr. Russocki, 
podnosząc, że gdyby już teraz oznaczono ido- 
kładnie cel fundacyi pamiątkowej, wpływały- 
by niezawodnie datki, legata i t. p. 

Zgromadzenie przyjęło wniosek p. Po- 
dlewskiego i zgodziło się na skalę, pro- 
ponowaną przez dyrekcyę i wydział, wedlug 
której co roku ma być wydzielaną pewna 
suma z czystego zysku. 

Z dalszych spraw wspomnieć nam wy- 
pada, iż zgromadzenie uchwaliło systemizo- 
wać posadę drugiego rewidenta, a wskutek 
śmierci ś. p. Gregorowicza uchwalono 
obsadzić posadę sekretarza, zwinać posadę 
oficyała przy sekretaryacie, i nie obsadzać 
na razie posady drugiego dyrektora. 

Nastąpiły obrady nad podziałem reszty 
czystego zysku, która, jak powiedziano wy- 
żej, wynosi 11.841 zł. 60 cnt. Z tej sumy, 
wskutek powziętej uchwały w sprawie fun- 
dacyi pamiątkowej, uchwalono odłożyć na 
rzecz tej fundacyi kwotę 4841 zł. 60 ct., a 
pozostałą resztę w sumie 7000 zł. rozdzielić 
w sposób następujący : Dla bursy im. Sapie 
hy 500 zł.; zakładowi głuchoniemych 500 
zł., zakładowi ciemnych 500 zł. Po 400 zł.: 
Towarzystwu pań miłosierdzia $. Wincentego, 
Tow. dam dobroczynności ś. Heleny, i o- 
chronce chłopców pod opieką 6. Antoniego. 
Po 300 zł.: Przytulisku dla opuszczonych dzie= 
cii Tow. pomocy naukowej. Po 200 zł.: Tow. 
ś. Wincentego na zupę rumfordzka, Towa- 
rzystwu pracy kobiet, przełożeństwu zboru 
izraelickiego i stowarzyszenia rękodzielników 
Gwiaswda. Konwentowi pp. Sakramentek na 
reatauracyę budynkui 500 zł., konwentowi 
SS. Miłosierdzia 800 zł. Po 150 zł. Towa- 
rzystwu kuchni ludowej, Tow. ś. Józefa z 
Arymatei, Tow. bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki i bratniej pomocy członków 
wszechniey. Po 100 zł: Szpitalowi sióstr 
miłosierdzia dla ubogich dzieci, kuchni ludo- 
wej izraelickiej, Towarzystwu gimnastyczne- 
mu Sokół, komitetowi medalowemu Kraszew- 
skiego i st. Felicyankom w Bełzie na budo- 
wę szkoły. 

Przystąpiono w końcu do wyborów. 
Jako członkowie Towarzystwa gal. kasy o- 
szczędności zostali wybrani pp: Filip Zale- 
ski, wiceprezydent c. k. Namiestnictwa, dr. 


Alfred Biesiadecki, referent spraw sanitar- | dlatego. że minisirowie 


Horwath, adwokat. Do wydziału zostali wy- 
brani pp. Hr. Karol Mier, Edmund Mili- 
kowski, Alfred Młocki, Edward Podlewski. 
dr. Tomasz Rayski, Józef Schabenbeck i Jan 
Wieczyński. Do dyrekcyi zostali wybrani pp: 
Szymon Krawczykiewicz, dr. F. Kratter i 


Pozostają wszakże | Antoni Bogdanowicz. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzisiejsza XN. fr. Presse donosi: Minister 
dr. Stremayr konferował w tych dniach z dr. 
Rechbanerem w sprawie programu czynności 
lzby deputowanych. Rząd trwa w zamiarze 
zwołania sejmów krajowych w maju, 
w skutek czego Rada państwa zostałaby zam- 
knięta w początku maja. Już w tym tygo- 
dniu odbywać się będą posiedzenia Rady 
państwa codziennie, a w piatek zapewne roz- 
pocznie się rozprawa budżetowa. Ferye wiel- 
kanocne rozpocząć się mają 5 kwietnia i wy- 
jątkowo trwać będą tylko 12 dni. 


Parlament niemiecki zajmował się 
al b. m. wnioskiem deputowanego Schnee- 
gansa, żądającym ustanowienia osobnego rzą- 
du dla Alzacyi z siedzibą w Strassburgu. Wnio- 
skodawca , który należy do partyi alzaekich 
autonomistów, skreslił obraz zawmięszania, pa- 
nującego w zdobytych prowincyach z powo- 
du, że siedziba rządu oddaloną jest o sto 
mil od kraju. Nas, Alzatczyków, mówił p. 
Schneegans, traktują zawsze jeszcze gorzej 
niż innych, uważają nas niejako za „Niem- 
ców drugiej klasy“. Niepodobna. abyśmy dłu- 
żej jeszcze mieli być rządzeni przez biuro- 
kratów. Alzacya powinna mieć namiestnika 
z siedzibą w kraju, i reprezentacyę krajową. 
powinna także mieć głos w Radzie Związko- 
wej. Alzacya i Lotaryngia jest mostem mię- 
dzy Niemcami a Francyą, zawsze byliśmy 
niejako pośrednikami między temi dwoma 
państwami — i nadal pragniemy stać pośrod- 
ku między cesarstwem niemieckiem a Francją. 

Dep. Kable (z partyi protestu) przy- 
łącza się do wniosku Śchneegansa pod wa- 
runkiem., aby Alzacya otrzymała reprezenta- 
cyę krajową, wybraną w drodze powszechne- 
go głosowania. 

Ks. Bismarck: Wywody p. Schnee- 
gansa sprawilyby na mnie w ogóle dobre 
wrażenie, gdyby mowca ten był mógł zanie- 
chać odwołania się do Francyi. Wydaje się, 
jak gdyby chciał stworzyć z Alzacyi rodzaj 
neutralnego -terrytoryam=" Nato ugodzić się 
nie możemy. Wyznaję, że moja pierwsza mi- 
łość młodzieńcza dla Alzacyi wywietrzała mi 
z głowy, także entuzyastycznych nadziei nie 
mam już wcale. Jestto skutek wyborów alza- 
ckich do parlamentu. Najprzód przyszedł do 
nas p. Teutsch ze swym protestem, a to, Cze- 
go on się domagał, powtarzali zawsze pp. 
Ninterer, Simonis, Guerber, chociaż w in- 
nej formie. Alzacya żąda autonomii, dobrze, 
ale antonomia ta musi być zależną od bez- 
pieczeństwa państwa. Ten punkt jest dla nas 
najważniejszym i decydującym. Dopóki pano- 
wie z partyi protestu nie ochłodną nieco, 
wybory do osobnej reprezentacyi krajowej 
byłyby zawsze niebezpiecznemi. Mamyź od- 
łączyć Alzacyę od Lotaryngii? Byłoby to 
wprawdzie w interesie Alzacyi ale nie w in- 
teresie całego państwa. Odrębny zarząd wydaje 
mi się zawsze niebezpiecznym eksperymen- 
tem. Prowincye te mogą otrzymać namiestni- 
ka, to obiecać mogę, jak wogóle obiecuję 
najwyższą miarę autonomii, ale wszystko 
z zastrzeżeniem odwołania, musimy 
bowiem najprzód przypatrzeć się, jak się 
rzeczy ułożą i czyli nowe instytucye okażą 
się dobremi Nie mówię tego jako kanclerz 
państwa, tylko jako minister dla Alzacji i 
Lotaryngii a do tego, co mówię, jestem upo- 
ważniony od króla pruskiego, jako monarchy 
(Lamdeskerrn) Alzacyi i Lotaryngii... Rządy 
związkowe nie wyraziły jeszcze swego zda- 
nia w tej sprawie, w której wogóle z naj- 
wi-kszą postępować trzeba ostrożnością. Mu- 
simy cały naród od dołu do góry pozyskać 
dla siebie t. j. najmłodsza generacyę, star- 
sze bowiem przyzwyczaiły się zwracać swe 
oczy ku Paryżowi. Wielkie znaczenie przy- 
pisuję w tej mierze powszechnemu obowiąz- 
kowi służby wojskowej.“ laba przyjęła tę mo- 
wę oklaskami a dalsze rozprawy odroczono 
do środy. 


Dobrze zwykla poinformowany kore- 
spondent paryski Politische Correspondenz 
w liście z 19 marca przedstawia stanowisko 
gabinetu pana Waddingtona jako 
mocno zachwiane. „Cały świat zgadza się 
na to, że pan Waddington w sprawie mini- 
strów z 17 maja i 28 listopada odniósł zwy- 
cięstwo iście Pyrrhusowe. Nie potrzeba już 
zresztą drugiego podobnego zwycięstwa, aby 
był zgubionym. Gabinet jego oparł się 
wprawdzie energicznie oskarżeniu ministrów, 
ale wobec piętnujacej uchwały zachował się 
biernie. Stało się, to jak jedni utrzymują 
nie mogli się zgo- 


nych w e. k. Namiestniectwie i dr. "Adam 'dzić co do stanowiska, jakie wobec tej spra- 


wy, zająć mają — inni jednakże przypisują 
powód tej bierności temu. że gabinet nie 
czuł się dość silnym. Konserwatyści i rady- 
kaliści zgodnie potępiają gabinet, że dozwo- 
lił Izbie powziąć uchwałę nielegalną i nie- 
konstytucyjną, zaś w wyższych kołach to- 
warzystwa panuje oburzenie na Waddingto- 
na za to, że wobec marszałka Mac Mahona 
nie zachował się z należytą względnością. 
Powszechnem jest natomiast zdanie, że pro- 
test napiętnowanych ministrów trzymany 
jest w tonie bardzo umiarkowanym. Mówią 
głośno, że protest ten ma być obok owego 
porządku dziennego porozlepiany we wszyst- 
kich gminach Francyi. Publiczne ogłosze- 
nie porządku dziennego zarzucają także pa- 
nu Waddingtonowi, ponieważ spodziewano 
się po nim, że 1aczej dymissyę weźmie, 
niżby miał zezwolić na coś podobnego. 

Wszystkie te stosunki i zajścia mocno, 
jak się zdaje, obeszły prezydenta republiki 
pana Gróvy'ego i zapewniają, że z wyrażeń 
jego do najbliższych znajomych wnosić można, 
iż ewentualności swego ustąpienia nie uważa 
ani za niepodobną ani za daleką. Chociaż 
półurzędowe organa tutejsze zaprzeczają po- 
głoskom o zachwianem stanowisku gabinetu 
Waddingtona, to jednak pewną jest rzeczą, 
że dnie tego gabinetu są policzone. Zdaje się 
nawet, że Waddington sam przygotowuje się 
już na podobną ewentualność. Następcą jego 
w prezydyum gabinetu miałby zostać obeeny 
minister sprawiedliwości Le Royer a w kie- 
rownictwie spraw zagranicznych zastąpiłby 
go dzisiejszy ambasador w Konstantynopolu 
pan Fournier“. 

Z Waddingtonem ustąpiłby prawdopo- 
dobnie także pan Leon Say, którego dowcip- 
nisie paryscy z powodu znanych zajść z rentą 
przezwali Mr. Lion Savat (pan Leon wie- 
dział). Na następcę jego proponuje p. Girar- 
din Gambettę, który, jak Courrier du Soir 
donosi, wyrazić się miał niedawno, że jeżeli- 
by już „koniecznie musiał* (sic!) być 
ministrem, to jeszcze najchętniej przyjąłby 
tekę finansów. 


Parlament wersalski obradował 
22 b. m. nad wnioskiem przeniesienia lzb 
do Paryża. Sprawozdanie komisyi, uznając, 
że do tego potrzebną jest zmiana konstytu- 
cyi proponuje zwołanie kongresu. Minister 
spraw wewnętrznych zgodził się na ten wnio- 
sek, który następnie Izba 330 głosami prze- 
ciw 131 przyjęła. 

. Potem przystąpiła Izba do obrad nad 
wnioskiem bonapartysty Len gle żądającym 
ustanowienia komisyi śledczej dla zbadanie 
faktów zaszłych w sprawie konwersyi 
ie ae Wnioskodawca zarzuca ministrowi 
a 3 „že zaniedbał poinformować pu- 
KIA ak tego stał się winnym 
Bara Upowiida eE rentuerów. Minister 

mio, e nie mógł swego zdania 
pub zowat w dzienniku urzędowym gdyż 
poróżniłoby go to z Izbą, której biara oświad- 
czyły się za Moliere Przypomina, że 
zawsze był rzecznikiem prawa ed dk 
przeprowadzenia konwersyj i żę T rdza OŁ 
szczerczemi insynuacyami, których jest przed- 
miotem, poczem Izba odrzuciła wniosek 318 
głosami przeciw 77. a" 


Projekty ustaw szkolnych, któremi da 
siejszy rząd francuski wypowiedział wojna 
vaea SA EE E Ae 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Zwów, dnia 223 marca 1379. 

_płacą żądają ” 

walutą austr, 


1. Akcye za sztukę. 3 złr et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k.5j227 — 280 
k ol. lwow, czer.-jas „200 zł m. k. j127 2° 130 — 
Banku hip. galie. 206 zł: w. a 3254 — 258 — 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w. %7 [218 — 222 — 
3. Listy zast, za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 59/, w. a. 86 75 8775 
4 n n 4 pr. n [=] 81 ze 82 
5 p „ 6 pr.okresoweśżl 86 75 87 75 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. $] % 93 — 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr. w.a:$| 92 50 94 — 
<L 
3. Listy dłażne m 100 zł. ą 
ogól, pola = Zakład dla Gal. Z 
Pag” ow. pr. los. w15 lat 90 26 91 80 
low. kr. m. Ópr. w. a. w15 lat Z m „aiŻ 
no» nÊ PW. a. w 30 lat 2 | = 5 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 x kę 
Oblig. Komunalne gal Żak) Brod | 0 5% 
włościańskiego 6 Proc. wa, . |91 — 91 
Pożyczki kr. zr.1878 poópre.w.a. |90—- — — 
5. Losy Missta Krakowa 1650 18 50 
n »  Btanisławowa . 22 24 — 
6. Monety, 
Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . ? A e * 
Napoleendor 930 940 
Półimperyał . - | o. . 955 96 
Rubel rossyjski srebrny , 1 50 i Gi 
M n pa 1erow. ` 1 AJ, t 
100 marek niemieckich ; 57 40 » 18 207 
rebro . APO 2 99 50 106 50 
Mpony w srebrze a9 60 100 25 
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| kościołowi katolickiemu, nawet w dziennikar- | 

stwie liberalnem nie znalazły powszechnego 
odgłosu. Journal des Débats i inne umiarko- 
wane pisma są zdania, że pan Fórry przeho- 
lował nieco i że, jak na początek „za dużo 
tego dobrego.“ Prasa katolicka i konserwaty- 
wna nie ma oczywiście dość słów na potę- 
pienie tych „kulturkampfowych* projektów. 
L'Union powiada: „Przyjęcie tych projektów 
byłoby dzikim zamachem na inteligencję, 
wolność i honor naszych czasów. Biskupi na- 
si, którym wszystko cheą odebrać, zamkną 
swe uniwersytety, kolegia katolickie z braku 
nauczycieli znikną z powierzchni, połowa 
Francyi pozbawioną zostanie swego najcen- 
niejszego dobra. a to co nazywamy społeczeń- 
stwem francuskiem, dotknięte zostanie jakby 
inwazyą jaką.“ L Unwers pisze: „Wolmomu- 
rarze są panami Francji, oni to kierują re- 
publiką. Rząd jest tylko organem wykonaw- 
czym lóż. W ministerstwie, w parlamencie, 
w prefekturze policyi rządzi wolnomurarstwo, 
pp. Leroyer i Lepére, Ferry i Tirard są wol- 
nomurarzami, Gambetta jest wolnomurarzem, 
Andrieux takim samym 1 prawie cała lewica 
należy do tej sekty. Tem tłómaczyć sobie na- 
leży wojnę, wydaną księżom, klasztorom i 
kościołowi. * 


|| 


Najnowszy manewr rossyjski prze- 
ciw traktatowi berlińskiemu zrobił zupełne 
fiasco. [nsynuowany gabinetowi angielskiemu 
projekt unii personalnej między Bułgaryą a 
Rumelia wsciodnią, nie doczekał aię nawet 
zaszczytu urzędowego zaprzeczenia — zmy- 
ślenie było istotnie tak niezgrabnem, że nie 
zdołało zaintrygować nikogo. Gabinet angiel- 
ski zaznaczył jednak swoje stanowisko wo- 
bee traktatu berlińskiego ogłoszeniem nowej 
księgi błękitnej, której najważniejsze depesze 
znajda czytelnicy we właściwej rubryce. De- 
pesza lorda Donoughmore o rozmowie z ge- 
nerałem Dundukow-Korsakowem pozostania 
trwałym pomnikiem „lojaln osci“ księcia. 


Rząd włoski powziął zamiar założe- 
nia kolonii w Nowej Gwinei w Australii, ja- 
ko początek zdobycia tej wyspy. Około 60 
tysięcy Włochów wynosi się corocznie do A- 
meryki południowej, gdzie marnieje. Rząd 
chce to wychodźtwo skierować do Nowej 
Gwinei, a przytem sądzi, że będzie się mógł 
pozbyć wysyłając tam przestępców polity- 
cznych. Już tego lata, jak donosi Gazeta 
Kolońska, pierwsza wysyłka wychodźców od- 
płynie pod przewodnictwem Fazzarego I ma 


wybiera się w tę podróż. 
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T GAZET LAOSIE) 


Zamjam. 22 marca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej). W piątek zdarzył 
się nowy wypadek dżumy w We- 
tlianec. Przebieg nie jest gwałtowny 
i chory prawdopodobnie wyzdrowieje. 


+ 
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Dr. Kiemann wraca dzis do Wetlianki. 


Gdyby zdarzyło się więcej wypadków ' 
KTE ARAE CZUJEW © ZOK WRA 


dżumy, udam się tam także. W prze- 213:50, Akcye kolei południowej 67%:—, Akcye 
ciwnym razie po odbyciu dziesięcio- | kolei Alföld I21:25, Akeye kolei Elżbiety 
dniowej kwarantany, która mi się koń- | 17250, Akcye kolei Iiwow-Czerniow. 128.50, 


czy we środę, wyjeżdżam do Astra- 
chanu. Jestem zdrów. 
Dr. Biesiadecki. 


Wiedeń, 24 marca. (Tet. pr.) 
Dzienniki zaprzeczają pogłoskom, ja- 
koby hr. Bylandt-kheidt ustąpić 
miał z posady ministra wojny. 

Nowa Presse donosi z Medyolanu, 
że przy uroczystości obchodu rocznicy 
bitwy pod Nowarą przyszło do zabu- 
rzeń, którym dał powód zakaz wy- 
wieszania choragwi. Nastąpiło krwa- 
we starcie między wojskiem a lu- 
dem. Wiele osób zostało ranionych. 
Policya dokonała licznych aresztowań. 

Według wiadomości berlińskich 
proponuje Rossya, aby Wschodnia 
Rumelja rządzona była przez dwa 
lata przez międzynarodowa komisyę, 
której dodanoby korpus okupacyjny 
mięszany. 

= Nowa Presse donosi z Rzymu, że 
misya Hamburgera rozbiła się. 

Osman basza udaje się w 
licznym orszaku oficerów do Liwadyi 
na powitanie cara. 

Hryest, 24 marca. Przy wy- 
borach municypalnych z trze- 
ciego ciała wyborczego zwyciężyli po 
zaciętej walce wszyscy kandydaci stron- 
nictwa przyjaznego rządowi. 

Petersburg. 24 marca. Na 
uczcie, którą niemiecka kolonia tutej- 
szą urządziła na cześć imienin cesarza 
niemieckiego wzniósł hr. Schwei- 
nitz zdrowie cara i podniósł, że by- 
łoby to szaloną rzeczą usiłować 
zachwiać przyjaźń między carem a 
cesarzem. Przyjaźń ta jest dziś silniej- 
szą niż kiedykolwiek. 

KLondym, 24 marca. Nujj. 
Cesarzowa  austryacka odjechała 
wczoraj do Wiednia. W Dublinie przyj- 
mowała Najj. Pani wicekróla wraz z 
małżonką. 

Nowara, 24 marca. Podczas 
aktu odsłonięcia pomnika, muzyki woj- 
skowe powitały reprezentanta austro- 
węgierskiego hymnem austryackim. Re- 
prezentant podziękował za tę owacyę 


Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 119:25, 
Akcye kolei Rudolfa 126:50, Akcye kolei Al- 
brechia ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
67:50, Galic. oblig. indemn. 88:10, Losy 
z r. 1564 15150. Akcye kolei siedmiogrodz. 
kiej 96:50, Akeye banku obrotowego 114— 
Losy tureckie 20:90, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej 255—, Ak- 
cye banku związkowego 117—, Rubel papie- 
rowy 1-15,, Wiedeńskie losy 107:50. Wę- 
gierskie losy 9475, Mark. niemiecki 57:60. 
Węgierska renta 86:25. Usposobienie chwiejne. 
Wieden, dnia Ż2 marca, godzina 
5 minut. 46. Akcze kredytowe 245-20, An- 
glo-Austr. —'—. Unionsbank Kolej 
Karola Ludwika 22875, południowa 68:—, 
Renta pap. 6470, Rubel papierowy 
Gal. listy zastawne 92:50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne —*—. Mark niem. Gali 
bank rustykalny 94—, Losy zr. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9:38—. Usposob. silne. 
Wiedeń, dnia 24 marca, godz. ł0 
minut 45. Akeye kredytowe 24520, Anglo- 
austr. 108:50, Akcye banku Union 76:25, Ko- 
lej Kar. Ludw. 229'15, Południowa 68:80 
Napoleonsdor 3:33-—, Rubel papierowy 1:15:25, 
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Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośćc. —.—, Losy z r. 1860 —'— 


Usposobienie bez ruchu. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
i 1879. 
„Zmiżome ceny” 

Angielski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


GRODZIECKI 
Portland - Cement 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca. 


August Schellenberg 


we Lwowie. (1146) 


Księgarnia 


F. H. Richtera 


we Lwowie. 
Czytelnia polska, francuska, niemiecka. 


w imieniu cesarza i armii i podniósł | Wszystkie w kraju i zagranicą wy- 
uczucia serdecznej przyjaźni, łączącej | chodzące żurnale i pisma peryodyczne. 


armię austryacką z armią włoską. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 22 marca 1879, godz. 2 
min. 50. Losy kredytowa 167:50 Węg. akcye 
kredyt. 283:75. Akcye anglo-austr. 108 25, 
Akcye banku Union 75:60, Akcye kolei Ka- 


Wszystkie dzieła krajowej i zagra- 
nicznej literatury. (1636) 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 24 marca 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 733.74 miu. Psychrometr suchy 5.800. 
Psychrometr wilgotny — 5.990. Prężność pary 2.9m. 
Wilgoć 389/, Zachmurzenie 10 Wiatr SE2. Ozon 9. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia *0 marca 1879. 
1. Bług państwa płacą żądają 


Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad 64.25 64.40 
saa .. . . .. 64.25 64.40 
"eduolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . 64.50 64.65 

kwiecień-październik 64.50 64.65 


Losy z r 114.25 114.75 


117.50 117.75 
12750 128.— 
150.75 151.25 


oku 1854 po 250 zł. . 


| zdobyć naprzód ujście jakiej rzeki, gdzie się 
osiedli, zaopatrzona w broń i narzędzia rol- 
1860 po 500 złr. 5 pr. 
1-60 po 100 złr. 5 pr. 


nieze. Słychać, że 20 do 30 deputowanych 
r 864 (z premia) po 100 zł. 
Renty Como po 43 lir 
R i A r UR a FE 
Listy zastaw. do i sm 
Picie cj państw. po 120 
Austr. asyg. skarb. 
Austr. renta zł, wo 


n 


n 


1364 po 50 „ 149.— 150 — 

25 —  26.— 

368 toe Roa WAW IEGĘGW 

zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100. — 

lna od podatku 4pr. 76.80 76.95 

2. Obligaeye indemn. 5 pr. za  —— —— 
Cząch . 102.— 103.— 
Bukowiny . 83.— 8375 
Ganopu a 87.75 88.— 
Niższej Austryi . 104.55 105.— | 
| Siedmiogrodu . 7650 77.25 
Węgier 82— 12.75 | 
i 

3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł, 120 102.75 103.— 
Fnzt kred. dla handlu po 160 zł. 242.60 242.80 | 
Niżezo-austr. tow. eskerat po 500 zł. 750 — 755.—~ 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— ——| 
Gal. bank d, ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —— | 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . = —= =] 
| Banku narodowego a 660 zł. . . == 2 
I Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze Se ee 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł mk. 543.— 545.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 171.50 172.— | 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a 200 zł. w sr. == = 
Północna kolej po 1000 zł, 2145,—2150.— | 


Kol Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 228.25 228.75 | 


A : RAW. AR, ; Temperatura powietrza — 4.6°%R 
rola ljudwika 22%25, Akcye kolei północnej Barometr opada z chyżością 00003 na minutę. 
TORO SS E, KOI 
płacą żądają płacą żądają 
Lwow. Czern. kolei po 300zł. wa. wsr. 127 25 127.75 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.50 17. — 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 254.50 255 — | Losy miasta Krakowa . . . . . 16.50 17.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 65. — 65.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 33— 34.— 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrekrze 87.75 88.25 | Palliego po 40 zł m. k. . . . . 8150 32— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 18. - —. 
5. Listy zastawne losowane. tap 40 a mi k. ROSE 45.50 46.50 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Bo oka m A) lsławowa po20zł Wa. 2 ae 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6pr. 90.— 91— E 100 MED, 118 i 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsr. 113. — 113.50 |. iryestu po 50 F ad AB Kx 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. Aa AB Walisteiia 50 30 zł. są ko” 26.25 28.75 
n 5 n W. 66GR Windischgraiza po 20 zł. m. k. 3050 31.— 
Gal. (kred. w. a. po 4 proct. 19.50 —.— 
Gae Tow. me AOI e an Weksle (na 3 miesiące): 
7 f „ po 5 proct. w en | Augsburg za 100 zł, w. p. n.. ==" 
37 latach zwrotne . . 87 z 8750 Baia T 100 mark w. | Je 6 mm mi 
Gal. banku hipot. po 6 proc . 92.50 98.— | Frankfurt za 100 mark p. . . NE 
Gal. zakł, kred. wlość. po 6 proct. . 90.— —.— | Hamburg za 100 mark w. p. a D u 
Tow kr. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. —— —— | Londyn za 10 ft. szt. . , 11725 1175 
ò „ w80 1 wyl po6 pr. —— —— | Paryż za 100 fr. 46.33 4635 
Banku narodowego po 5 proct. == = 2 ; „85 
Węg. Tow. ziem. po 5*/s proct B= == Kurs złota. 
x a BED MUNE Dukat cesarski men 5.54 5.55 
6. O©bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Kop wagi A: 5.55, — 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 12.60 72.90 | 20-frankówka ; 9.83.— 983.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) Rossyjski imperyat 959. - 960 -. 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 66.25 66.50 | Talar związkowy AR = RZY 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . oe e llo SiE 
do D o MORZESY SG a o e oa 95.50 —.— zż 
Kol. gal. Kar. Lud. RA a 5 pr. GAM 101.— | Z twowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
H g gi y 100.25 f 
A k F Ą 9750 9850 Telegratowany kurs wiedeński 
" n AO W Eo —— ——| z dnia 22 marca 1879. Tia 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 Sednolity dla a m 
zł. 5 proe. w srebrza z r. 1865 73.75 79.— 5 GNG ganea > S ; s F 
zr. 1867  8i.— 6150 | pe a rze 
ar [EG O E or na ar aa a 
W L kol.a200 zł. 5 z r. 1878 68.50 69. — | Akoye banka nastyo węgie kiego 798 4 
5 „ w ś e ja > ).5 — i 5 ć AA 8 80 - p= 
gg. gal. kol. a Z proe. war 66.50 87. |: n Kredytowego j 243/75 
7. Losy. | Sc *. osa CANIE 117/25 
| Srebro . => 
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł, w.a. 167.25 168.— | Napoleondor ; 4 9133 
Clarogo po 40 zł. m. k. . . . Z425 34.75 | Dukat cesarski men. . . 5/53 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.w.a. 102. -- 102.50 | 109 marek niewiewkich , o. ó%|00 


(2021 1—3) Edykt. 

L. 18863. Ck. sąd powiatowy w Leżaj- 
sku podaje do wiadomości, iż na zaspokoje- 
nie wierzytelności Salamona Sajgera w ilości 
20 zł. odbędzie się w gmachu sądowym na 
dsiu 2 maja, 38 czerwca i 1 lipca 1879, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna lieytacya realności pod Nr. 308 w 
Giedlarowej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do Wawrzyńca Rupa należącej, 
która to realność na pierwszych dwóch ter- 
minach za, lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim terminie i poniżej ceny sprzedaną 
będzie. 

Wadyum wynosi 18 zł. 50 et. 
aszacowania i warunki 


Akt opisania, 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Leżajsk dnia 7 grudnia 1878. 


(2055 1—3) Bdykt. 

L. 10540. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza, że na żądanie gminy i gminy 
katolickiej miasta Biały de praes 36 sierpnia 
18781. 7068 dla Franciszka Strzygowskiego 
miejsca pobytu niewiadomego dr. Jana Ehrlxra 
adw. w Białej kuratorem ad actum ustanowio- 
no i temu rezolucyę z dnia 25 grudnia 1878 
Nr. 10540 wyznaczającą audyencyę na 28 
marca 1879 o godzinie 9 rano w celu usta- 
nowienia, iż prenotacya prawa nadzastawu dla 
wierzytelności 2000 zł. w.a. na sumie 4900 
zł. w. a. 417/, ct. w stanie biernym realnoś- 
ci Nr. 23 w Białej, dla Józefa Pratobewery 
ciążącej, na rzecz Jędrzeja Strzygowskiego 
uskuteczniona usprawiedliwioną została dorę- 
CZONO. 

Biała 25 grudnia 1878. 

(2062 1—3) Edykt 

L. 8566. W skutek wezwania ck, sądu 
obwodowego Przemyskiego z dnia 18 marca 
1878 1. 17472 w sprawie Leiby Grossmana 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Józefa 
Gliwy zastępywanej przez adw. Dra. Łużec- 
kiego w Przemyślu o zapłacenie sumy weks- 
lowej 200 zł. z pn. 

Sąd tutejszy przeprowadzi w dniach 
24 marca, 29 kwietnia i 80 maja 1879 zaw- 
sze o godz. 10 rano egzekucyjną licytacyę 
połowy realności pod lk. 32 w Radymnie 
położonej, własnej Józefa Gliwy a względnie 
jego nieobjętej masy ut Dom. I pag. 99 n. 
1 haer. 

Cena szacnukowa 900 zł. stanowi cenę 
wywołania. 

Wadyum 90 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie. 

O tej licytacyi powisdamismy bszpośred- 
nio interesowanych i wiadomych wierzycieli 
do rąk własnych, zaś wisrzycieli którzyby w 
dniu 17 listopada 1878 do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała dla jakiejkolwiek przesz- 
kody nie mogła być należycie doręczoną. 
przez niniejszy edykt i przez kuratora p. 
Alojzego Schneidra c. k. not. w Radymnie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radymno 18 stycznia 1879. 
(2054 1—3) Kdy kt. 

L. 37416 (0. k. sąd miejsko-delego- 
wany w Krakowie podaje do publicznej wia- 
domości, że w dniach 2 kwietnia, 5 maja i 
10 czerwca 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się ua zaspokojenie preten- 
syi Maryancy Olszewskiej w kwocie 220 ał, 
publiczna licytacya realności pod l. 81 w 
Kobylanach położonej, Michała i Wojciecha 
Strycharskich własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1425 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych w Lut. 
sąd. registraturze przejrzeć można. 

Kraków 27 stycznia 1879. 
(2072 1—3) ady kt. L. 5765. 

©. k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi Dyrekeyi zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego we Lw.wie przeciw Hryniowi i 
Zofii Szewczyk pto. 100 zł. w. a. względeie 
84 zł. 24 et. w. a. z przyn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 2 kwietnia, 6go 
maja i 5 czerwca 1879 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem ponowna egzeku- 
cyjna aprzedaż realności pod l. 1/86 w Szu- 
misczu położonej, z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach takowa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także po- 
miżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 200 złr., wadyum 20 
złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka d. 24 grudnia 1878, 

(2071 1—83) Edykt L. 6469. 

C. k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, iż na zaspokojenie pre- 
tensyi zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie przeciw masie nisobjętej po 
ś. p. Romanie Sobolu przez kuratora Mojse- 
ra Wołezańskiego pto. 98 zł. w. s. z przn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
22 kwietnia, 28 maja i 30 czerwca 1879 r., 
każdym razem o godzinie 9tej przed połu- 


— 


WE rh €> Ki un 5 Fa 


z egzekucyjna sprzedaż realności pod 


RZL LL LL o 


40 w Wołczem, 
dwóch terminach takowa tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś na trzecim także 
poniżej tej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 200 złr., wadzum 20 
zł, W. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w rogistraturże tutejszego sadu przejrzeć. 

Turka d. 31 grudnia 1878. 
(2069 1- -3) Kdy kt. L. 6471. 

C. k. sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, iż na zaspokojenie preten- 
syi dyrekcyi zakłedu kredytowego włościal- 
skiego we Lwowie przeciw masie nieobjętej 
I po św. pam. Seraionie Kluka przez kuratora 
| Charytona Andryjkowicza z Wełezego za- 
kowo pto. 85 złr. 92 cut. w. a z gn. 


odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
22 kwietnia, 22 maja i 27 czerwea 1879 r., 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod i. 265/255 
w Wołczem z tem, iż na pierwszyca dwóch 
terminach takowa tylko za lub wyżej ceny 


szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie. 
Cana wywołania 200 zir, wadyam 


20 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka d. 31 grudnia 1878. 

(2070 1—3) kBdykt. 

L. €470. C. k. sąd powiatowy w Tnr- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokaje- 
nie pretensyi zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, przeciw Hryviowi Macur 
o 148 zł. 88 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w aniach 22 kwietnia, 28 
maja i Z7go ezciwca 1679, każdym razem o 
godzirie 9tej nprzedpołudniem egzekncyjta 
sprzedaż połowy realności pod ł. 315|802 w 
Wełczem z tem iż takowa tylko na pierw- 
szych dwóch cerminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim tukża po- 
niżej tej sprzedaną zostanie. 

Osua wywolunia 800 złr., wadyatm 80 
mł w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sadi przejrzeć. 

Turka dnia 81 grudnia 1845. 

(2067 1—8) Kady kt. 

L. 6416. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia miniejszem, % na zaspokole- 
nie pretensyi Dyrekeyi zakładu kred. włość. 
wę Lwowie przeciw Irozowi Dubil o 150zł, 
z pn. — odbędzie się w sądsie tutojszym w 


| 
z tem iż na pierwszych 


RZEK N R I e a a a 


SEATER A 


pod l. 37/14 w Leszczyaie położonego dłu- 
zników Józef, Błezsja, Franciszka, Jana i 
Marena Balickieh własoego eista tabularne- 
go nia m*jącego, a na 966 zir. 17 ct. a. w. 
082460 wanego, w trzech termiaach, a mis- 
aowirie dnia 25 kwietais, 28 maja i 2 lip- 
ca 1819, każdym razem o godzinia L0 rano, 

Cenę wywołania stanowić będzia iwo- 
ta 500 ir. 

Wadzum 50 złr. 

Resztę warunków lieytacyjaych rolno 
w tutej szosądowej registraturza przejrzeć lub 
w odpisie podnieść. 

Wiścicz, 19 stycznia 1879. 
(2092 1—3) L. 2780 
Gprostowamie, 

W cbirieszczeniu z dnia 19 grudnia 
1878 1. 9981 nmieszczonem w numerach 
59, 60 i 61 „Gazety Lwowskiej“ a dotycza- 
cem sprzedaży realności pod lk. 618 w Ko- 
marnie położonej ogleszono zamiast Piotra 
i Heleny P:uxów my:nie Punisków; co się 
niniejszem vrastajo. 

Z e. k. sądu powistowego 

Komarno dsia 21 mres 1579. 

(2079) 7 
KŚ o m K u r S. 

Celem stalego obsadzenia posad naa- 

czycielskich przy 2 klisowej szkols ludowej 


kurs: 
a) Na posadę kioruiacezo nauczyciela z 

roczul płssą w gotówce 334 ur, ge. 
w dochodzie z 3 morgów %91 sążni 
gruniu w kwocie 15 zir. 91 ct; tu- 
dzież z ogrodem i wolnem pomiesz- 
kaniem w naturav. 
na posadę nauczyciela młodszego z 
roczuą płacą w gotówce 196 złr. w 
dochodzie z pomieszkania 4 gtr. 
Kaadydaci lub kandydatki, ubiegają 
cy się o te posady winai wnieść za pośre- | 
daiectwem swych rud szeolnych okręgowych 
należycie udokumentowane podania i opatrzo- 
ne w wykaz słażbowy, w którym czas słu- | 
żby, przedetałowej i płaca pobierana z gmin 
ima być poświadczona z urzędu gminnego 
do e. k. sady szkolnej okręgowej w Mieleu 
najdalej po dzień 15 kwietuia 1579 r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Mieiee dnia 4 marca 1879 r. 
(2051) dtyioszemie. 

L. 180/k. k. Oslem hkwidaeyi dodat- 
ko*o praes Józefa Landsua do mass kou- 


b) 


socsowej = Ghaskiwbiruenkiw srt"zutu]" ww” | SZiynie 


rzytelmości — tudzież ceim ponownej litwa 


dniach 16 kwietnia, 27 msja i 26 czerwca | dueyi wierzy telnoś" firmy Hs:riaaua et Nik- 
1879 każdym razem o godzinie tej przed | latsch jako taż wierzytelności e. k. proku- 
południem egzekucyjna sprzedaż reslności | ratotyi skarbu imieniem wysokiego sleurbu — 


pod 1 157/158, w Wołezem położonej z tem 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacuakowei. zaś 
na trzecim także poniżej takowej sprzedzoą 
zostania, 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadynm 50 gir. 

Raate warusków liryiącyjnych można 
w registraturze tutaj zego sądu przejrzeć. 

Turka daja 8! grudnia 1878. 
(2075 1—3) Powieszczenie, 


tnia i 21 maja 1879 o 9 godzinie rano w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż reslaoś- 


i towary te za każdą znofiarowaną e nę w dro- 
L, 71. U k. Sąd powistowy w Żyweu | dze publicznej licytoeyi sądowej w myśl $. 
uwiedamia, iż w dniach 26 marca, 23 kwie- | 145 post. konk. sprzedene będą. 


ci pod 1. 123 w R dzichowcach położonej, , 


Józefa i Anny Kublinów własnej na zaspo- 
kojenie pretensyi Ernesta Thaurmana w kwo- 
cie 186 złr. s. w. przeprowadzoną zostawie. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. a. w. 

Zakład wynosi 60 złr. w. a. 

Protokół zastnwniczego opisania i o- 
szacowania oraz warunki licytacyjne woluo 
w tutejszosądowej ragistraturza przejrzeć. 

G. k. Sąd powiatowy. 

Żywiec dnia 14 styeznia 1879. 
(2073 1—2) Bdykt. 

L. 5768. Ok. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspoko:e- 


s 
O. 


następnie celem powzięcia uchwały eo do 
sprzedaży towarów — których w dwóch ter- 
minach niżej ceny szerunkowej jednakże za | 
50 pror. tejża mie molia było sprzedać — | 
wyzaaczam termin ba dzień 81 marca 1879 
o godzinie 10 rano na który wszystkich wie- 
rzycieli z tym dodatviem zapraszam iż w 
razie gdyby na tym termiuie eo do sposubu 
sprzedaży i ceny za za Jaką te towary sprze 

dane być mają — nie nowzięli uchwały -- | 


Tarnów dnia 1 mares 1879. 


(2074) ©bvwieszczemie. 
L. 1055. Duia 381 marca 1879 rozpo- 


czynam w gmiuie katastralnej Dołżec miej- 
scowe dos:odzenia w celu załvzenia Ksiąg 
bipoteczzych. 

Co w myśl $, 17 ustawy z 30 marca 
1874 do powszechnej wiadomości podając, 
zauwożam, że mający interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania przedemaą się 
z łosie, 1 wszystko» przytoczyć winni, cokol- 
wiek do wyjaśnienia lub oshcony praw swo- 
ich za stósowne uznają. 

Wojniłów 19 marca 1879. 

(2052) Gyioszemie 
L. 43. Do likwidacy: dodatkowa przez 


nie pretensyi Dyrskcyi zakładu xred. włość. | Izaka Bergera, Jósefa Sthwarza, Chs.kla 
we Lwowie przeciw Stefanowi Siezale o 100 | Flubra i P. Kugy zgłoszonych wiorzytelucś- 


złr. a. w. z pn. — odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dnisch 2 kwistala 6 msia i 5 
czerwca 1579 każdym razem o godzinie 9 
przed połuduiem egzekucyjn: sprzedaż real- 
ności pod 1l. 151/178 w Jablonee wyżnej 
położonej z tem iż na pierwszych dwóch ter- 
mioach takowa tylko za lub wyżej Ceny Sza- 
cunkowej zaś na trzecim takżo poniżej tej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywozania 500 złr, 

Wadzum 50 zdr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 

Turka dnia 28 grudnia 1878. 
(1983 1—3) E dy kt 

L. 6778. Ck. Sąd powiatowy w Wiśni- 
czu podaje do publicznej wiydomości, że w 
drodze dalszej egzekucyi celem zaspokojenia 
sumy 200 złr. a. w. z pu. na rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ed- 
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 


ci do upsdłości Ifuwscha Iunerna wyznaczam 
termin ma dzień 81 marca 1879 godzinę 8 
po potud. ne który wszystkich wierzycieli, 
tudzież p. zarządrę masy adw. Dra. Ringel- 
heima a te ns kozi tychże wierzycieli $. 
128 u. x. zapraszam. 

Tarcó* daia 38 lutego 1879. 

Komosarz konkursowy. 

(2058) dgloszemie, 

L. 242. (0. k. sąd powiatowy w Jaśle 
zawiadamia z pobytu niewiałoma Maryanaę 
Rolkówaę z Osobairy, że Franciszek Kwilbsz, 
Katarzyna Jan.gowa, Ignacy Kwilosz, Jan Farej 
iJakób Farej z Osobnicz wnieśli w tutejszym 
sądzie sz rgi przeciwko niej o uznanie pra- 
wa własnossi do "ao a wzylędnie *,, £ospo- 
durstwa Nr. 279 w Osobn cy dsorae 15 sty- 
cznia 1879 do l. 237, 438, 239, 240, 241 
na które termia ma 5l marca 1579 o godz. 
8 rano równucześnie do r.zarawy w;yżnaczo- 
nv, a Pawła (Gumułkę z Osobnicy kurato- 
rem dla niej zamianowano, któremu "infor- 


106 RB. s c. * 


| 
w Kawęczynie rozpisuje się niniejszemm kon- 


ZZ. EE e aa a A 


spy  * 


papey udzielić i dowodów do obrony dostar- 
l czyć, albo też innego pelnomocniza ustano- 
wić i sądowi o nim donieść winna. 

Jasło dnia 18 stycznia 1879. 

(2061) Edy kt. 

L. 8800. O. k. komisarz kankursowy 
upadłości Szymons Wandercra wyzaacza od- 
nośnie do reskrypitu c. k. sądu obwodowe- 
w Taraowie z dnia 11 Fstopada 1878 liezb. 
16800 do wyboru stałego zawiadowcy masy 
i wydziału wierzycieli oraz celem oblikwida- 
cyi wierzybel osei i uporządkowania tejże 
termin na dzień 2 kwietnia 1879 o godzinie 
Smej z rans, na który wzywa się wszystkich 
wierzycisli konkursowych. 

C. k. sad powiatowy. 
| Mielec duia 25 lutego 1879. 
c. k, sędzia pow. jako komis. konk. 


Sematka. 
(2053) Edykt. 
L. 76. Do wyboru zarządcy masy kon- 
kursowej Gidi Rasnerowej w miejsce u- 


niętego decyzyą ces. kr. sądu obwodowego 
| Ternonolskiego z dnia 23go stycznia 1879 1. 
24] dziycheatsowego zarządcy tej masy nae 
«nsczam tenn na dzień £go kwietnia 1879 
godz. 10 przed pałudni m, na który wszys- 
ty wierzyciele konkursowi wezwanie otrzy” 
muig. 

Taruów dnia 7 marca 1879. 

(1957 2—3)  włhwiswuczemie. 

L. 7788. (. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, ih eslem ściagnięcia należy- 
jości Jóaefa M szyńskiego w ilości 92 złr. 
bez 4 złr. a. w. z pn. odbędzie się w Bur- 
sztynie dnia 2 kwietnia 1879, dnia 17 kwiet- 
wa 1879 i dnia 24 kwietnia 1879 każdym 
razem o 10 godzinie rano publiezna sprze- 


| di realności dłużników Mozesa Wangreich 


N. k. 49 w Bołszoweu położonej, nietabu- 
lurnej, protokołem z dnia 16 grudnia 1875 
J. 206% opisanej, z tem iż na pierwszym i 
drugim terminie realność na licytacyę wy- 
stawiona będzie za cenę szacunkową 150 zł. 
lub wyżej, zaś na trzecim i za niższą cenę 
po poprzedniem złożoniu wadyum 15 złr. a. 
w. sprzedana. 

O ezem się chęć kupienia mających z 
tem nwiadamis, że resztę waruoków i akt 
opisnalja w tusądowej registyzturze przejrzeć 
można. 

Bursztyn d. 80 styeznia 1879. 


(19:6 2—3) GW W toGZEKOWAM, 
L. 727%, O. k sąd powiatowy «w. Bur= 
"og, Aem śelerafcein należy- 


tości Berla Pineles w ilości 18 złr. 80 ct. 
a. w. Z pu. odbędzie się w Burszłynie dnia 
2, 17 i 24 kwietnia 1879, każdym razem o 
10 godzinie rano rublieena sprzedaż realna- 
ssi dłużbyków Iwana Chomin N. k. 64/165 
rap. 25/54 w Kunaszowie położonej, ciała 
tabularzego mie stacowiącej, protokołem z 
dnia 18 czerweu 1877 1 3266 opisanej. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
al ość ta un licytacyę wystawioną będzie za 
cenę szacnnkową 200 złr. lub wyżej, zaś 
ua trzecim | za niższą cene, po poprzedniem 
złożeniu wadyum %0 złr. a. w. sprzedaną, 

O czem się chęć kupienia mających z 
tem uwiadamia, że resztę warunków i akt 
opisania w tusądowej registraturze przejrzeć 
mozis, 

C. k. sąd powiatowy. 

Bursztyn daia 20 stycznia 1879. 


(1949 3—3) Edyk t 
L. 6146. ©. k. sąd powiatowy w Nie- 
połem'each przeprowadzi przymusową sprze- 
dań realności pod |]. k. 287 w Niepołomi- 
carb położonej, ciało tabularne posiadającej, 
a własność J na Migdała stanowiącej na za- 
spokojenie wierzytelności Hərschowi Obstle- 
rowi w kwocie 20 złr. z pn. w trzech ter- 
minach licytacyjnych, mianowicie dnia 2go 
kwietnia, dnia 2go maja i dnia 5go czerwca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 
Caon szacuzkowa 
nosi 200 złr. 
Wadyum 26 złr. 
Resztę warunków licytscyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 


Niepołomice dnia 22 stycznia 1879. 


(1848 3—3) L. 4806. 

Konkurs 
na posadę e. k. pocztmistrza w Przeworsku 
za kontraktam służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 500 złr., z roczaemi poborami: płacy 
500 złr., ryczałtu kaneslaryjnego 120 złr., 
dodatku na manipulacyę 120 zir. i ryczałtu 
w drodze ugody ustanowić się mającego za 
utrzymywanie jazd posłańczych do każdego 
pizez tę miejscoaość z pocztą przechodzące- 
go pociągu. 

Podania, w których ma być zawarte 
oświadczenie względem ilości wymaganego 
rocznego ryczałtu za utrzymywanie komuni- 
kacyi % dworcem kolejowym, należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 13 marca 1879. 


i wywoławcza wy- 


(1940 3—3)  6LiTLt 


BL 496. Dag LL. i Bezirfsgericht in 


i 


ranc, odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
ałności Nk. 140 w Bołszoweu, wedle Dom. 


Kamionka str. bejtelt für die Hiemit dem] [. pag. 37 n. 2 haer. Kiwy Bleiberg własnej, 
Wohnorte nach unbefaunten Mathias Müller, | celem zaspokojenia pretensyi skarbowej 525 


Heinrich Mathes unb Filip Stadelmajer im; zł. 


Qwede der Buftelung an Diejelben der h. | 
Entjcheidung deg t. . Oberfandeżgerichteż tn |i za złożeniem wadyum 60 ał w. a. z tem, 


L-mberg bom 5 November 1878 
mit weler in der Gqecutionsjache des Moses 
Łapajowker wiber Peter Landersehlager, und 
Andere pto. 1907 fl. 82 fr. 6. W. und ans 
dere Beträge, wiber diefe Ubmejenden und ane 
dere Włitichubner, der H. g. Bejdheib vom 20 
October 1877 Bl. 4090, mit welhem im 
Grnnte deż $. 3 deg Gejegeg vom 25 Juli 
1871 Nr. 75 R. G. B. die Erecution zu dem 
beweglihen Bermógen bewilligt worden ift, 
aufgehoben wurde wie auch im wede der 
Rujtelung weiterer in diefer Grecuttonżangee 
legenheit zut ergehenben Bejchcibe dem Cura- 
tor in der Perfon des Jakob Müller (jitnge= 
ren) aug Teod>rshof, und eż werden Hiemit 
bie bejagten Mbwejenden Cgecuten ausgefordert 
ihre Bebelfe dem bejtellten Vertreter mitzi- 
theilen ober einen anberen Sadywalter 
Geridte nahmhaft zu machen. 

Kamionka b. 4 Februar 1879. 
(1943 3—3) Edykt 

L. 2307. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
oowie podaje do wiadomości; 

L że dla gmin katastralnych: 
Dęba, z miejscowościami Tarnowska 


Wola, Rozalin i Gabryelin, w okręgu sądu | 


powiatowego w Tarnobrzegu; | a 
Dobrurowa, Niegłowice z miejscowością 
Bzjdy, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle; 
Wilkowyja, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Rzeszowie; 
Czulice, Wyciąże z osadą Przylasek, 
Wyciązki, Krzesławice, w okręgu sądu po- 
wiatowego delegowanego miejskiego w Kra- 
kowie; . 
Ostre, Słotwina, Pietrzykowice, Lipowa 
w okręgu sądu powiatowego w Aywcu; 


+ , n NS: | . qiia 
Frydrychowice, w okręgu sądu powia- | kiego dnia 


towego w Andrychowie; , 

Hucisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie; — 

Lipnik z miejscowościami : Przedmieście 
Biała i Leszczyny, w okręgu sądu powiato- 
wego w Biały; 

Lęki dolne. w okręgu sądu powiatowe- 
go w Pilznie; 


wiatowego w Andrychowie, obecnie w okrę- 
gu sądu powiatowego w Wadowicac; 
Siedlec z miejscowością: Łoki czyli Łęka 
siedlecka, dawniej w okręgu sądu 
wego w Dąbrowie, 
powiatowego 
Tarnowie. 
Pi asc. 
wiatowego w Kolbuszowy; "KIĘgU sądu po- 
Przybyszówka, w okręgu sądu EA 
wego delegowanego miejskiego w Rzeszowie: 
Hadle szklarskie w okręgu sądu 
wiatowego w Tyczynie; RPP 
o. Czerna, Siedlec i Zbik, Łgota i Ostrę- 
żnica, W okręgu sądu powiatowego w Krze- 
szowieach; 
Miejsce, w okręgu sądu 
w Wadowicach; 
Sambırek, Pychowiece i Tyniee, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Skawinie; 
Pisarzuwiee, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kętach; | . 
Podłęże i Kółko, w okręgu sądu 
wiatowego w Niepołomicach; | 
Babice, w okręgu sądu powiatowego w 
Oświęcimie ; ' 
Laski, w okręgu sądu powiatowego w 
Nisku; » 
Sądkowa i Tarnowiec, W okręgu sądu 
powiatowego w Jaśle; r. 
położonych, otwarta nowe księgi gruntowe 
i że co do gmin katastralnych powyżej pod 
I. wymienionych, termin wyzaaczony pierw- 
szym edyktem z dnia 2 października 1877 
l. 12001, zaś co de gmin katastralaych po- 
wyżej pod II wyszczególnionych termin wy- 


delegowanego miejskiego w 


powiatowego 


po- 


znaczony pierwszym edyktem z dnia 7 listo- 
pada 1877 |. 18377 do zgłoszenia praw rze- 
czowych, odnoszących się do mieruchomośvi 
wymienionemi księgami gruatowemi objętych 
z dniem 3] grudnia 1878 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez isluieuie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeustwa jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
eaan „ uskutecznionego, w prawach Bwje 
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
Zarzuty w ezssokresie od dnia 1 kwistnia 
1879 do dunia 30 listopada 1879 włącznie, w 
sądzie powiatowym w którego okręgu doty- 
czące gmina kalasiralna jest pałożoną zgło- 
sili, gdyż Inaczej wpisy te nabędą 
wpisów hipoteczvych 3 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Kraków dnia 27 lutego 1879. 
(1985 3—3) Obwieszczenie. 


skutku 


H 


t 


woa Z pi. i | 
Za ceng szacunkową 600 zł. lnb wyżej 


BL 25046 | ze uabywca będzie winien złożyć połowę co- 


ny z wliczczem wadgum w 30 dniach po 
przyjęciu protokołu lieytacyjnego a drugą 
połowę w 30 dniach następnych, aż do zu: 
pelnego zapłacenia, zaś uiszczać 6*/, odsetki. 

Na wypadek nie udania się sprzedaży 
wyzuacza sią celsm ułożenia waruatów uła- 
twiających termin na 17 kwietnia 1879 godz. 
4 m południa, peezem się jeden termin liey- 
tacyjny rozpikze. l 

Gdyby kupiciel nie dopełnił którego 
warunku, przepada jego wadyum i względnie 
złożona cięść ceny na korzyść wierzycieli, a 
realność s-rzedułoby się na jego koszt | nie- 
bezpieczeństwo przy jednym terminie za ja- 
ką bądź cenę. 

Bliższe warunki i akt szacunku można 


bem | w sądzie przejrzeć. 


O czem się chęć kupienia  mejących 
strony, bipotecznych wierzycieli i urząd po- 
datkowy, a dla tych wierzycieli „którzyby po 
46 lutym 1874 do tabuli weszli , lub którymby 
niniejszej uchwały z jakiejkolwiek bądź przy- 
czyuy nia można doręczyć, przez kuratora 
p. Franciszka Burzyńskiego w  Bursztynie 
uwiadamia' ù 
Bursztyn daia 381 paździeruika 1878. 

3—3) Obwieszczenie. 

L. 10596. Ck. Sąd powiatowy w Dolinis 
podaja niujejszera do publirzuej wiadomośei, 
że na zaspokojenie sumy 100 zdr. w.a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności _ pod Nk. 97 
subrep. w Rakowie położonej, dlużników 


(1938 


| Justyny i Michała Sabanów i dożywstniezki 


Nastuni Mostowy własnej, w tut-jszyma e. k, 
sądzie w drodze publicznej lieytatyi va rzecz 
a k., uprz. zakładu kredytowego włościańs- 


I 17 kwietnia 
I 15 maja 
III 19 czerwca 
każdy m razem 0 godziaie 12tej przed psłud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że ua 
pierwszych dwóch terminach realność ta tvl- 
ko za cenę wywołania lub w;żej lejże, Zaś 


1879 


| na trzecim terminie tasże i niżej ceny wy 
Grzboszyce dawziej w okręgu sądu po- | wołania sprzedaną zostanie, 


Wadyum wynoi 10 proe. sza- 


cunkowej. 


tedy 


Resztę warunków, tudzież akt opisania | 
powiato- |i oszacowania realności przejrzeć można w 
obecne w okręgu sądu , tutejszej registraturze. 


©. k. Sąd powiatowy. 

Dolina dnia 234 lutego 1879. 

(1874 3-3) Obwieszczenie. 
L. 756. ©. k. sąd powiatowy w Luba- 


czowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomeści, że na dniu 25 kwietnia, 30 


maja i 27 czerwca 1873 odbędzie się tu w 
sądzie, kazdym razem o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności gruntowej pod l. 284 w 
Dzikowie nowym »ołożnwej, ciała talularnego 
niestanow aeo, Michała Mikaltskiego atas- 
nej, w Sprawie i na rzecz banku włościańs- 
kiego pto 200 sł. w. a. pad warankam:: 

1. Cenę wywoła'ia stanowi kwota 400 zł. 
w. a. jako wartość tej realności. 


2. Wadyum wycosi 40 zł. w. a. 
3. Na pierwszych dwóch termicach re- 


alność ta tylko za, lub wyżej ceny wy- 
wołania, zaś na trzecim także 1 niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

, Mesztę waruuków  licytacyjnych przej- 
TzEĆ można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

, V czem chęć kupien'a mających zawia- 
damia się. 


4 


C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów daia 17 lutego 1879. 
(1853 3—3) Bdykt. 

L. 24. C. k. sąd obwodowy w Prre- 
myślu ogłasza niniejszem, że celem zasposo- 
Jena wierzytelności Antoniego Stobieckiego 
w kwocie 600 zł. wal. aus. z pu. odb: dzie 
się publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 277 w Przemyślu na Błoniu położo- 
nej, małżonków Mikołaja i Weroniki Osików 
własnej, w trzech terminach to jest daia 25 
kwietnia, duia 28 maja i dnia 26 czerwca 
1879, każdym razem o godzinie 9 rano w 
tutejszym sądzie, i 

Cenę wywołania stanowi kwota 2666 
zł. 83'/, ot. w. a. 

Wadyum licytacyjne które przed lieyta- 
cya złożone być winno, wynosi 267 zł. 

, Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej registreturze. 

Przemyśl 12 lutego 1879. 

(1870 3—3) &bilt 

Bi 340. Bom É. £. Landeśgerichie in 
Lemberg wird hiemit befannt gemacht, Dop 
über ©rfuchsjchreiben des £. t. fiübi. Delegir= 
ten Bezirtagerichteg ©. I. in Lemberg vom 
24 Dezember 1878 Bi 54899 zur Herein- 
bringung der mitteljt Jtotarialactes vom Zlien 


? 


i erfannten Crecutionafoften pr. 4 A. 76 fr., 
4 f 87 fr., 64 fL 46 tr. ë SB. nah Ab- 
flag der ani 14 Ytovembet jsi?  gele iteten 
Zbeilzaflung pr. 450 jl Die mittelft wboezo< 
gener Rujdrift zu Gunjten deg Moses Jouas 
bewiligte egecutive Feiloiethung der dem 
Gduldner Jonet Szydtwwski gehörigen fub. 
Nr. 581%, in Lemb'rg gelegenen Realität 
unter nachftegenden geilbiethungs-Bedingniffen 
ausgejchrieben wird : 

1) ur Bornagme diefer Feilbiethung 
werben 2 Termine nafmlich am 1 und iõten 
Mai 1871 jedesmal um 10 Uhr Bormittagź 
beftimmt, metche biergerichiż mit dem abgehal- 
ten werden werden, dag an dicjen Terminen 
die fragliche Rralität, blog über oder um den 
Sdigungśwerty verdugert werden wird. 

2. Hum Uugrufspreije wird der gericht= 
lij ermitteltie Shihungśwertz der fraglichen 
Realität mit 1287 jl. 50 iu. dfterr. W. an- 
genommen. A 

3) Seder Staujlujtige ift berpfiichiet, Dem 
Oten £heil dg Sdagungówcriheg das ift 


126 Florin ófterreidijchee Wäprung al3 Mae | 


dium entweder im Xaaren, oder in galizijchen 
Spaarcajjabikhcln zu Händen der Sizitation= 
| commifjion gu erlegen, welches Wabuum dem 
Wteiftbiether in den Kaufpreis eingereńnet, 
den übrigen Saufluftigen aber nach beentigiet 
Qizitation zuriidgejtelt werden wird. 

4. Sollte in Den auśgejchrietenen 2 
Terminen die fragliche Realtiät um oder über 
den Sdógungśwerth niht verdugert werden, 
fo wird zur Yeftjepung der erleichterndcn Be- 
dingungen die Tagfabrt auf ben 16ten Mai 
1879 um 4 Ufr Jtadmittags bejtunmt, u 
wefchen beide Theile und Du Dypothefargliu= 
biger mit bem Beijage gu erjchcinen worgela= 
der werden, bug bie Stidhierjchelinenden der 
Stimmenmehrheit der Crjheinenden alg bei- 

ai angcjehen werden würden. 

| Die übrigen Lizitationsbedingniffen, der 
Shäkungsact und Zabuluregtract fónnex in 
| der piergeridhtliheu Regijtratur  eingejrfzu 
werden. 


Wovon beide Streittheile jo wie aud- 
ftegenbe Hypothefargliubiger als: die taij. 
tónigl <ginanz=Procuratur Namena des Yie- 
figen Gebitfren unb Steuerërarë Nochman 


Berestein, Benjamin Braadis, Leib Mieg, 
Peisach Goldberg, Tsak Wolf Miiuzer bie ga- 


lizjdjc allgemeine Dypothefenbanf, der galizie | 


jd Worjchugvereim, und alle diejenigen, wel- 
che nach dem 26 Mai 1877 ul dem Tage 
ber Ausfertigung des Grundbudjaauszuge3 an 
die Gewähr der Realität fub. Nr. 5513, im 
Lemberg gelangen foten, oder denen Dec Qiz 
| itationsbej eid, oder bie fpäteren  Bejchetde 
in biejer Angelegenheit au$ wa3 immer für 
einem Grunde nicht augeftellt werden foznten, 
(au Händen beż Oejteflten Kuratorś adn. Si- 
| terszi und mittefft gegenwärtigen Edictes ver- 
i ftändigt werden. 

Lemberg am 22 bruar 1879. 
(1979 3- 3) Gatti 

BL 8581. Bom Lembergar f. b Qan- 
des=Gerichte wird allaglich der von den Ehe- 
leuten Wolf u. Latze R ener ale gegenwär= 
tigen Cigenthümern der Nealitit ©. N. 7157/4, 
unterm 19 Februar 1879 ZL 8581 etgebrach= 
| ten Klage gegen Ludwig oder Leiser Kohin 


sund befjen der Ggijteng nach unbefannte Riq: 


der wegen Rójcjung des laut bom. 165 p 2 
n. 9 on. intabulirten Nechteż zur Niiginig 
der iiberfliiBigeu Keller aus bem Safienftonde 


der Realität Nr. 7157, in Lemberg für die- 


obbefagten Der Grifteng nah uubefanntin 
Sinder deż Ludwig oder Leisor Koh-n, 
| Derr Adv. Dr. Rare mit Subftituirung deg 
or. Ado. Dr. Luka zum Curator ad actum 
| ernannt und werben hievon die der Crifteng 
uah unbefannten Kinder des Ludwig 


Gerichte nabmónft zu machen, oder dem be- 
ftefiten Curator bie ndthigen Nechisbeheife 
mutzutgeilen, miebriegenfaliś fie Die aug Der 
Bernachfikiqung deffen entftandenen  Ublen 
Folgen fich felbft zujhreiben rd mitjfen. 


Lemberg am 1 Mórz 1879 
(1884 3-3) Rundmahuug | 
Bi 23813. Bom t. f Streiggerihie in 


Tarvopoi wird auf Anfuchen des Jakob Da- ; 
wid deg Amortijationgoerfahrrn bezügliğ des. 
angeblidj in Berluftgerat henen in Grzywałów 

W. auge | 
jteftten, Drei Monate a dato zahlbaren, bom, 
Heinrich Miller aczeptirten XBechjef(8 eimeclel= | 


am 21 Juli 1864 über 30 f. Öö. 


tet und der Snbaber biejcg echjelś aufge- 


fordert, Denfelben binnen 45 Tagen bom Zas. 
ge der Runbmadjung eingeredjnet, Kiergericht3 | 


zu erlegen und fein Redi darauf nachzuweie 


jen, widrigrna nah Berlauf obiger rift über | 


neuerliches Anfuden des Jakob Dawid biejet 
Wechjel für null und nigtig erflärt werden 
wird. 
Bom E E Sreisgerichte 

Taraopol am 19 Februar 1879. 
(1895 3—3) GDift 

AL 8975. Bom ft. i. Saudesgerihte in 
Lemberg, wird der Jnfaber deg tom Louvis 
Bruner am l Dezember 1578 zu Weipert in 
Dóbmen anggeftelten, bom Hr. Arsa Pordes 
(ln Lemberg aczeptirten, durdj Giro Des Grr. 


L. 1654. C. k. sąd powiatowy w Bar- | April 1871 zuerfaunten Summe ja. 500 Ñ. LP. Schuffendaner in Annzb rg, an der K. 


sztynie ogłasza, że w dniach 2 kwietnia 1879 | fammt 2 proc. monatlichen vom 20 October | Lederer Haudelżmaun in Gablesz in Bóh- t. s. 
117 kwietnia 1879 zawsze o 10 godzinie 1874 laufenden Jinjen, dann ben bereits gue men am 11 Jänner 1879 fibertragenen auf 


Gezeia Lwowska Br, 69 z dais 24 maras 1570 


O . 


der, 


oder | 
Leisor Kohen mit ber SBeifung  terftanbigt, 
entweder einen anderen Berollmichtigten Diez ' 


' mitów, 


M. 72.05 fautenben und am 15 April b. 3. 
i zahlharen Prima-SBechjel, mittelft biejeg Ç- 
bicteg aufgefordert, biejen TWechjel binnen 45 
| Zagen bom 16 Ślpril 1379 angefangen, dic- 
| jem Gerichte vorzulegen, widrigeng  biejer 
, Wechief fir amortifizt ertlirt werden wird. 
| Lemberg am 22 Februar 1579. 
| (1998 3—3) (may Me. 
| L. 8405. W dmu 3 kwietala, daia $ 
| maja i duia 19 czor sca 1579 każdym razem 
|o godzinie 10 z rana cdbędzie się w tate) 
szym sądzie licytacya realności pod l. 77 
Zastawskia przedmieście w Gródku położa- 
| nej Jana Pospol:teka własnej. 
| Cena wywołania 278 złr. 
| Wsdyrm 30 złr. 
| Rosztę warunków lieytaeyiuyeh przej- 
rzać mcżna w int, kaweelaryj. Í 
| O. k. Sad powiatowy, 
| Gródek 30 stycznia 1879. 
(1938 3—3) HKonkars. 
| lu 1947. Porada adluesta tabuli kra- 
iowej i miejskiej wa Lwowie, z płucą X kla- 
sy rangi — jest do obsadzenia, 
Ubiegający się o powyższą posadę, wnio- 
są podania swa w drodze przynależnej do 
końca marca 1879 do Prezydynm sądn kra- 
i jowego we Lwowie. 
Lwów, 16 marca 1879. 
(1957 3—3) ©glosze mie. L. 1800. 

Na mocy uchwały c. k. sądu obwodo- 
wego w Rzesziwie z dnia 13 marca 1879 
l. 1627. e. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
uzgaja Józefa Soje włościanina z Przediieś- 
cia Strzyżawnkiego za marnuetrawcę, dudując 
mu za kuratora p. Wilebelma Zają:zkowskie - 
go ze Strzyżowa. 

Strzyżów doia 14 marca 1879. 

(1469 38-—3) Bay kt 

L. 2742. Ok. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu zawisdamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej ks. Jana Ciepauow- 
stiego w sumie 600 zir. w. a. z pi. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dnizgh 8 ma- 

j} 19 czerwca 1879 zawsze o godzinie 10 
‘rago, egiekucrpjna sprzedaż realaości w Prze- 
o ua Garbarezch pod lx. 237 położoiej 
| 
Í 


Mareeli Ozeruiewiczowej własnej. 

Oauę wywołania stanowi kwota 16.129 
zdr. 20 et. 

Wadyum zaś wynosi 1600 złr. w. a. 
| Blższe warunki, akt eszacowaalia i wv- 
| ciąg tabnlarny przejrzeć można w registra- 

turze sądowej. 

O tem zawiadamia się wisdanęch wie- 
|rzycizli hipoteczaych do rąk własusch, zaś 
|tych, którzyby po 2 sierpnia 1878 do t»bsli 
(weszli, lub którymby uchwala lisytacyjua 
!przed terminem doręczocą wie była, wrzeć 
i kuratora adw. Dra Turuawskiegu w Prze- 
imyślu, i przez edykta. 

Przemyśl 16 marca 1879. 
343) mady kt. 


| 
I 


0) 
i L 570 Or. Sid powiatowy w Krościenku 
[zawiadamia Heleuę Peteykiewiszowa, z po- 
bytu niewiadomą że Jan Szlachiowski wniósł 
pod dsiem 11 kwietaia 1873 1l. 914 prze- 
cw Biej i inuym posew o oddani 1, ezes- 
si roi gołtystej pd L 130 w Szlachiowy 
położonej. | 

Sąd stanawia dla niej tymezasowo 
paua Jina Trybulca m Krościenka kurabrem 
a to na jej koszt i niebazpieczeństwo i wzy- 
wa ja, aby dowody swoja kuratorowi wrę- 
czydę lub wskuzsła sądowi iunego pełzomo- 
cenika. 


| (1972 


O. k. Sąd powiatowy 

Krościenko 5 marca 1879. 
(1891 3—3) zdy k t. 

L. 5832. W dusach Ż3go kwietnia, 28 
maja i 25 czerwca 1879 o 10 godzinie rano 
zostanie przymusowo sprzedacą resluuść pod 
NO 41 w Wislowsi położona, Jakóba Sts- 
nowea wassa, Ni zasrekojenie pretensyi 
Kozst.ntego Ragalskieg» 107 złr. 

Uesa szarunrowa wynosi 430 złr. wa. 
wadyum 43 zdr. 
| Tarnobrzeg doia 31 grudnia 1878. 

i (1944 3 -3) Gdy Kit. 

L. 700. © k. sąd obwodowy w Koło- 
myi ¢dnośš3ia do edystu z 31 października 
1875 l. 9260 podaj» do wiadomości, iż w 
celu wykonania dozwolone; przez e. k. sąd 
krajowy lwowski uchwałą z dow 29 wrześ- 
ma 1879 L 48270 celem zaspoksjeuiu nale- 
Żących e. k. uprzyw. gsl. ake. Bankowi hi- 
| poteeznema we Lwowie od Mendla Lachsa 
‘anm 56 złr. 70 et, 56 zł. 70 ct. i 702 zł. 
(58 et. w. a. m nn. przymusowej Jicytacyi 
„reslnośc! pod l. 493 « Kołomyi., po hezskn- 
tetznyia upłynięciu dwóch pierwszych ter- 
rospisnje się obseule trzeci termin 
Go tej lcytacyi, któr? odbedzie się dnia | 
kwiet ia 1879 o godz. 10 przed południem 
w fuejszym c. k. sądzie obwodowym w bir- 
rze IX. | 

Ue::e 


i realuwśei w 
j 


wywołania stanowi 
stwie 2000 w. w a, 
Realesść risczona wprzedaną zostanie 
(przy terminie powyższym także niżej cepv 
szarunzowej ge jaką kolwiek cenę. 
Wadium wywosi sumę 100 alr. w. a. 
R sztę waruuków przejrzeć można w 
registraiura=. 


Kołomyja dnia 27 lutego 1879. 


wartość tej 


(2015 2—3) Ogloszenie. 

L. 8690. ©. k. sąd powiatowy Brodzki 
uwiadamia, iż dnia 1lgo kwietnia 1879 od- 
będzie się sprzedaż przymusowa połowy rea'- 


8 


4 kwietnia 

2 msja i 

9 sierpnir 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 


(or) 
= 
[eż] 
mi 


ności Nr. 122 w Hłuszynie ad Ponikowiey jz tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 


nawet za poniżej ceny szacutkowej. 

Cena szacunkowa 380 zł. wadjum 38 
Zł. W. a. 

Brody dnia 30 listopada 1878. 

(2010 2—3) Bey ks. 

L. 1946. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Augusta Kieko z Życia i 
miejsca pobytu nieznanego, ża przeciw nie- 
rau małżonkowie Kazimierz i Fortuna Sma- 
lawscy o unieważnienie umowy dtto. Lwów 


17go lipca 1876 pozew wytoczyli, na który 
do sumarycznej rozprawy termin sądywy na 


dzień 1go kwietnia 1879 o godzinie 10tej 
rano się wyzzaczą. 

Oraz ustanawia się dla pozwasego ku- 
ratora w osobie adw. Dra. Gawła z zastęp: 
stwem adw. Dra. Tarnawskiego i poleca po- 
zwasemu, ażeby co do swej obrony z kura- 
torem się porozumiał, lub innego pełnomoce- 
nika sądowi wezas przedstawił, inaczej skut- 
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl 19 lutego 1879. 

(2040 2—3)  Gwwiekaczemie- 

L. 6475. Ck. wyższy sąd krajowy po- 
do wiadomości, że pan Włodzimierz 
Stronczak, reskryptem ©. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 7 grudnia 1878 1l. 
16898 mianowany c.k. notaryusz w Sądowej 
Wiszni okręgu e. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu dnia 12 marca 1879 przysięgę 
służbową złożył i swe urzędowanie rozpo- 
cząć może. 

Lwów dnia 19 marca 1879. 

(1993 2-—8) E dy i Ba 

L. 1151. ©, k. sąd obwodowy w Pr.e- 
myślu ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Wigdora Dem, przeciw Michałowi i Maryi 
Srogim pto. 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym licytacya realności 
pod lk. 211 w Przemyślu na Zasanin poło- 
żonej, dłużników własnej, ciała tabularnego 
nie staaowiącej, a ta w trzech terminach, 
dnia 1 maja, dnia 80 maja i dnia 80 czerw- 
ca 1879 o godzinie 10 przed pośnd. 

Wadyum wynosi (7 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych i akta 
sądowe można przejrzeć w tusąd. rogistratu- 
rze. 


daje 


O tem zawiadamia się wierzycieli zua- 
nych do rąk własnych, zaś nieznanych jako- 
też tych którymby niniejsza uchwała z ja- 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo- 
gla przez kuratora adwokata Dra. Skórskiego. 

Przemyśl 12 lutego 1879. 

(2002 2—3) Qbwieszczenie. 


L. 6837. ©. k. sąd Rozwadowski oznaj- 


mia, że w dniu 23 kwietnia 1879 o godzi- | 


nie 10 przed południem, odbędzie się w tut. 
ck. sądzie powiatowym publiczna przy muso- 
wa sprzedaż realności pod Nr, 24 w Charze- 
wicach położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej Zofii Moskalowej własnej. na 400 
zł. oszacowanej, celem wydobycia pretensyi 
Józefa Perlmana w ilości 40 zł. 

Wadjura 40 zł. 

Akt oszucowanią i warunki 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

Rozwadów duia 29 grudaia 1878. 
(1927 2—3) Mdy kt. 

L. 8526. ©. k. sąd pow. miej. del. dla 
okolicy miasta Lwowa S. II czyni wiadomo, 
iż w skutek rekwizycyi c. k. sądu powiat. w 
Kulikowie z dnia 26 lipca 1878 do 1. 8680 
w celu zaspokojenia wywalczonej kwoty 20 
zł. w. a. wraz z miesięcznym procentem 
po 1 zł. miesięcznie od 1 listopada 1871 
kosztów sądowych po 1 zł. 56 ct. i egzeku- 
cyjnych po 94 ct, 1 zł. 56 ct. po 94 ct. 1 
zł. 62 ct, 2 zł 44 ct, 3 zł. 48 ct, 1 zł, 
34 ct, 2 zł. 90 et. w. a. i 8 zł. 92 ct. w. 
a. przymusowa sprzedaż realności rustykale 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
Gtzybowicach pod Nr. 16 położonej, włes- 
ność spadkobierców po Ś. p. Iwanie Kulma- 
tyckim stanowiącej w drodze publicznej li- 
cytacyi na dniu 21 kwietnia 1879 na dziu 
26 maja 1879 i na 23 czerwca 1879 zawsze 
o godz. 9 przed połud. w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. II. z tem dołożeniem iż wapo- 
mniona realność rustykalna na pierwszym 
i drugim termiaie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie zaś także i 
poniżej takowej pod warunkami, które w 
tut. sądzie przejrzeć można sprzedaną zosta- 


MOŻNA 


nie. 

Cenę wywołanie stanowi 276 zł a 
chęć kupienia majacy złożyć ma 27 zł. 60 
ct. w. a. jako wadyum w gotówce lub w 


papierach wartościowych kurs mających. 

Lwów dnia 20 września 1878. 
(2031 2—3) Ohwieszezenie. 

L. 8582: O. k. sąd powiatowy w Żół- 
kwie podaje niniejszem do publicznej wiado- 
ści, że na zaspokojenie sumy J4% zł. w. a. 
ż pn. przymusowa sprzedaż realneści pod I; 
k. 27 w Skwarzawie nowej położonej, dłuż- 
ników Michała i Anny Mikieiynów własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz e. k. uprz. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego, dnia 


aa ab AC ; i 
szych dwóch terminach realność ta tylko an 


f cong wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej- 
I ŻE, 
|ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

| Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
cunkowej. 


Resztę warunków tudzież akt opisania $ 


i oszzeowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

, C. k. sąd powiatowy. 

Żółkiew d. 31 gruuuia 1878. 


(2017 2—3) Edykt. L. 6466. | 


z 


zaś na trzecim. terminie także i niżej! 


jsiowisdo se Aane 


zawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym 
zagia plyaności zgłoszonych 


do wyka- 


ku ugody w misi $ 68 ust. koukurzowej. 


Dalz» ogłoszenia w taku rozprawy 
| Eonkursowej umieszczane będą w „Gazecie 


Lwowskiej * 
Z e. k. sądu krajswego. 
Lwów d. 1 marca 1879. 
(1888 2—3) HE dy kt 


L. 12379. O. k. sąd obwodowy w Sta- 


nisławowie wzywa z życie 1 miejsca pobytu 
huszszukową i 


lig Cemuiewska aby gdy wedle odezwy e. 


C. k. sąd powiatowy w Janowie przed- ik jeueralnego konsulatu w Królestwie Pal- 


| sicweźmie 


| Cata 158 złr. 76 ent. i 2461 
| 


zał. 50 cat. 


alności pod l. k. 45 w Janowie, 
24 kwietnia 23 maja i 26 ozera ca 1879 e go- 
dzie. 10 przed południem w lokalu sądowym, 

Cenę wywołania stanowi suma 5480 
zł. 75 et, wadzyum 578 zł. w. a. 


R 
Li. 


dla ułożeaia ułatwiejących 
znacza się termin sądowy na dzień 26 czarw- i 


cyjna lub jaką poźniejsza uchwała wcześnia 
doręczoną być nie mogła, lub któreby po 
dniu 10 września 1878 prawo zastawu na 
tej realności uzyskały, 


Janów dnia 15 listopada 1878. 
(2028 2—3) 
©bwieszczenie licytacyi. i 
0. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem í 


zasposojenia preteuspi Macieja Bieguna w 
ilości 61 złr. 10 cnt. w drodze egzekucji 


pczez publiczną licytacyę sprzedany 


celem śsiąguięcia sum 158 zł. 76.fskia de dato Waszzaw: 6 kwietni 
1229 bauk p liki w Warszawie zrealizowania 
wal. ausir, Z przjusleżywściami dla galie eertyfi: «tu likw.dacyjuego Nr. 11257 na Z58ytockiego i spadzabiereów, 
banku hipotecznego publiczną leztaezę re-fzłp. 7 gr. opie vającego 4 muiemusą rłus- | Potockiego i spadkobierców, Hieronima Be- 
w dniach $ ność Anny Ruszezuwowej i Koczelii f 


rem p. Adama Frank w Janowie. | 


1876 1 


Ciam- 
newskiej stanowić ma, odmów:ł oni lub ich 
prawouabywcy praw swoich do tego w ma- 
sie spadkowej po zimartym Mirhele Bieh- 
mińskim zachowanego terlyfikstu likwida- 


Gdyby wspomniona realuość w powyż-;cejtego i podniesienie takowego z tutejszego 
szych terminach za cenę wywołania lub wy-ge. k. głównego urzędu podatkowego jako đe- 
żej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas j 
warunków wy-j 


pozytu sądowego w termiule jedaego roku 
6 tygedai i 8 dni w tntejszym sądzie wy- 


kazali, gdyż inaczej po bozskutecznym upły- 


ca 1879 o g. 4 popołudaiu z tem ożnajmie-; wie t-go terminu rzeczom; certyfikat do tu- 
niem, iż nie stawający na terminie wierzy- | 


sądowej regisiraturp przeniesiony będzie. 


ciels hipoteczni jako do większości głosów sta- | Stanisławów d. 4 gruduin 1878. 
wsjących przystęcujący uważazi będą. | (1982 2—3) śkbwięczewem ie, 
Dla stron, którymby uchwała lieyt- L. 1609. C. k. sąd powiatowy w Ko- 


zowie psdaje do wiadomości, ża wskutek u- 
chwały e. k. sądu krajowego we Lwowie z 
daia l5ge lutego 1879 I. 5523 i na prośbę 


ustanowiono kurato- | egzekucyę prowadzącego banku bioteeznego | lub in 


we Lwowie przymusowa sprzedaż tabularnej 
realności egzekuta Wita Adama d. ipo Ro- 


L. 7871. f manowskiego w Kozłówce pod 1. d. 4 na za- 


59 


spokojenie resztującego kapitału 1698 zł. 
ct. w. a. % 7 prog. odsetkami od dnia 9go 
czerwca 1877 tudzież kosztami egzekucejne- 


mi w kwocie 56 zł. 9 ent. przez dłużnika 


będsie į uiszezonsj w terminach 22 kwietnia, 21 ma-t rzs Kransa, Józefa Tetmajera i Jetti 


wierzytelności, 
ma hyć usiłowane przyprowadzenie do suut- 


Ko:ne- 


; spadkobierców Antoniego Favgiel, spadkobier- 
Jleów Anay Gautier, spadkobierców Ludwika 
| Hoszowskiego, spadkobierców Anny Jabło- 
j nowskiej, Krysona Zalew skiego i jago spad- 
(kobierców, spadkobierców Falizsa Kuczyń- 
| skiego, Józef: Kaczkowskiego i jego spadko- 
,biereów, Ludwika Karśnickiego i jego spad- 
| kobierców, spadkobierców Józefa Kwicińskie- 
129, „Bpadkobierców Mateusza  Łyszkiawieza, 
 spadzobierców Franciszka Lama parskiego, spad- 
| kobierców Urszuli Łazarewiez, spadkobierców 
,Jana Kantego Morsztyn a względni» jezo 
i masy tGredalaej, spadkobierców Jans Pusze- 
Í i SZA a : 

ita, soadkobierrów Dominika Potoskiego, 
i spadkobierców Teodora Potockiego, Micheła 
| Kochanowskiego i spadkobierców, spadks- 
Í bierców Krzysztowa Ksrwickiego, spadkobier- 
{ców biskupa Turskiego, spadkokiereów Ksa- 
|werego Tarskiego, Fraaciszka Wojt:owsk e- 
igo i jego spadkobiereów, Btzuisława hr. Po- 
Aleksandra hr. 


— 


jrolinę z Kraińskich Jaruatowską i jej spad- 
jkobierców, Franciszka Kościszowskiego i je- 
f go spadkobierców z Życia i miejsca pobytu 
(nmieznenych, tudzież spadkobierców ich z i- 
| mienia i życi» i miejsca pobytu nieznanych, 
[że przeciw nim Kalista Wojczyńska o wy- 
| kreślenie reazty ze sumy 11667 duk. 6 zpo!. ze 
į stanu biernego dóbr Tuligłowy z przyl. in- 
t tabulowanej pozew wytoczyła na co uchwa- 
łą z dnia dzisiejszego do l. 1807 pozwa:ym 
jwuiesienie pisemnej obrony do 90 dni pole- 
i cono. 

f Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
|nych kuratora w osobie p. adwokata Dra. 
| Gawła z zastępstwem p. adwokata Dra. Czay- 
| kowskiego i polecs pozwanym, ażeby co do 
jswej obrony z kuratorem się porozumieli, 
nargo pełnomocnika sądowi wezas przed- 
j stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so- 
bia przypisać będa musieli. 

4 Przemyśl 5 lutego 1879. 

; (1894 2—3) Edyku 

Ę L 57232 Ok. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
| mych: Apolinurego Nideekiego, Włodzimie- 
Siod- 


jnedzkia Kom ra i spadkobierców jego, Ka- 


f dom pod l. 199 i grunt w polanie Lalików |ja i 28 czerwca 1879 każdym razem o go-; mak, iż pad dniem 17 tistopsda 1878 1. 57232 


| we wsi Szare położone, do dłużnika Józ:fa l 
Brączka należące w trzech terminach, dnia 
8 kwietnia, dnia £ maja i dnia 5go czerwca 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 


| biurze sędziego powiatowego w Milówce. 
Oena wywołania wynosi 550 zir, wa-f 
dyum 55 zł. 


i Milówka 17 lntego 1879. i 
| (2089 2—3) © wiemacezenie, i 


daje do wiadomości, 
į Kaximiorz Kurek, rsskryptem wysokiego 


Że e, k, Dołarynsz palą 
e 


o—=—=—rte 


t czo 


dzinie 9 przedpełudniem tu w e. k. sądzie 
powiatowym w Kozowie przedsięwziętą be- 
dzie. $ 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


łeunkowa tsj realności 1484 zł. w. a. 


Każdy chęć kupienia mający, winien 
złożyć do e. k. komisyi sądowej wadyum 
750 zł. w. a. 

Gdyty realm ść ta w powyższych termi- 


L. 6190. ©. k. wyższy sąd krajowy po- | nach powyżej za CORE ETACLUKO Ta Digi a 


gla być sprzedaną, w takim *rszie wyzan- 


uy będzie przen sąd termis celera utoto- 


|k, Ministerstwa sprawiedliwości z dnia t2go | nia ułatwiających warurków lieyiacyjnych. 


grudnia 1878 1. 17105 z Niżankowiee do 
| Rudek przeniesiony ma sws urzędowanie d. 


31 marca 1879 w Niłankowicach zamknąć, w registraturze 
nowej ! 


f nas dnia 3go kwietnia 1879 na swej 

| posadzie w Rudkach rozpocząć. 

Í Lwów d. 19 marca 1879. 

i (2029 2--3) t*Powieszezżewio. 

f L. 1955. ©. k. sąd pwiatowy w Ni- 

!sku wiadomo czyni, że w dniach 16 kwjet- 

nia, 14 maja i 11 czerwca 1879 każdym ra- 

zem począwszy od godziay 10 % rans, od- 

będzie egzekucyjną sprzedaż realności pań l; 

k. 24 w Wohnie położonej, na 2570 złr. 

OSZACOWAREJ. 

Zakład wynosi 208 zł. w. a. Warunki į 
|licytacyjne i odaeśue akta złożone w sądzie | 
| do przejrzenia. 
j 0. k. sąd powiatowy. 

Nisko d. 28 lutego 1879. 

(2041 2--3) Bdykt. 

L. 3151. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystsk nieruchomy, 
a w krajach, w których obawiązuje ustawa 
koskorsowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
(D. p. p. położoay majątek Abrahama Pie- 
` pesa i Mendla Piepesa. 

i Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu sekr. Rady Mochzackjemu jako ko- 
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy ustan:wia się p. adw. dr. 
Jinowicza, wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentow, służących 
i do wykazania ich pretenayi, poczynili swe 
wioski co do zatwierdzenia tegoz, lub usta- 
.nowienia iniego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wsdzisłu wierzycieli, w 

„którym to celu wyznacza się termiz ni 

i dzień 19 marca 1879 godzinę lótą przed 
połuduiem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakabądź 

. pretensya do wspólnej masy rożbierowej, ma 

: takową zgłosić w tym sądzia krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych teraże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływsm lgo czerwca 1679 
i podać ją na terminie na dzień lógo lipca 

| 1879 godzinę 10tą przedpełudniam, wyzna- 

„czonym do u:nenia płygności i oznaczecia 

prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 

nią spór już był wytocz0uy. 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
swemi pret*nsyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 


ssm 


i eye prowedzący biuk bipoteezsy, 
„oraz jego wierzycieli Leje Stolzberg, Juliasa 


Reszta warunków lieytacyjnych każde- 
go czasu w zwykłych godzinach nrzędowych 


sądowej przejraaną być 
może. 
Uwiadawia się o tej lieylacyi egzeku- 


egzekuta 
Błachowskiego, e, F. Prokurotoryę skarbową 
ne Lwowie oraz innych wierzycieli egzeku- 
ta, którzyby po dniu 80 paździsraika 1877 
prawo zastswu do tej rezloośni, i którymby 
uchwała licytacyjus lub peźuiejsza sie mo- 
gia być doręczona, do rąk ustanowionego 
kuratora adw. p. dr Finkelsteins w Brze- 
tanach, 
C. k. sąd powiatowy, 

Kozowa d. 6 marca 1579. 
(2009 2—3)  Bdy k tu 

L. 6883/19. Ox. Sąd tr jowy we Lwo- 
wie ozuajmnia, że celem zaspokojenia sum 184 


zdr, 184 zły, 184 zdr, 184 złr, 184 zły. i 
: 8896 złr. 84 ci w. a. z bn. na rzecz e. k. 


unrzzywil galie akcyj. banku bipstecznego 


cdbędzia się w tymże sądzia oerzytmusowa l-l 


cytacya realności pod l 3653, we Lwowie 
położonej wedie Dom 59 pag 193 n. 14 haer, 
Ferdynazda i Anastazyi Wojewódków wła- 
szej, a to w jednym terminie t j. dnia 6 
mzja 1879 o godzinie 10tej rano, na którym 
terminie realność wspemni'na za jakąkol- 
miekbądź cenę sprzedauą będzia, że jako 
wadyum kwota 400 złr. a. w. ma być zło- 
żona. 

Bliższe warunki licytėącyi, jako tez wy- 
cisg tabularny mogą być przejrzane w tu- 
tej, sądowej regisitraturze. 

Dla tych wierzycieli którzyby po dniu 
2] maja 1878 do hipoteki realucści sprzedać 
się mającej weszli, tusłzież dla tyeh, którym- 
by uchwała liertecyjna z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczona być nie mogła ustano- 
yiono kuratora w osobie Dra. Moszyńskiego 
z zastępstwem adw. Dr. Szwedzickiega, i o 


tem się tych wierzyciel: nimiejszem edyktem | 


zawiadamia. 
Lwów duia 1 marca 1879. 
(1632 2—-3 Bayk t. 


L. 1307. Ck. Sad obwodowy w Prze- | 


myślu usiadamia jako to: Marye Łmuezkie- 


wieżówą4 i jej spudkobiercow, spadkobierców i 


Pawła Nikorowicza, spadkobierców Michoła 
Bonianiego, Floryaua Cieszkowskiego i jego 
spadzołuerców, spadkobierców Michała Cun- 
ckiego, spadkobierców Antoniego Chevalier, 


jwniósk Józef Białoń prośbę o wydzielenie 
| wolno od ciężarów puecel. 293 i 385 w ob- 
| jętości 43 morg. 1581 kw.sąż z ciała tabular- 
nego dókr Bilezyce, w szutek rzego uchwa- 
iR z 80 listopada 1878 1. 57232 wierzyciele 
Japrzzkiwie zawezwani zostali, aby w razie 
i 


y 


sprzeciwienia do doi 45 swe zerzuty do tu- 
jiejszego sądu wuieśi, gdyż inaczej uważać 
się bedziel iż na to wydzielegie-zezwalają: == 
Usiwaawiając dla wyż wymienionych 
į wierzycieli kuratora w osobie adw. Dra, Go- 
i reskiego z subatytucyą adw. Dra. Nurkow- 
skiego, wzywa się ich, aby tymże zastępeom 
; potrzebnej informaeyi wcześnie udzielili lub 
jinaych sobie obrali zastępców, gdyż wrazie 
przeciwnym skutki zaniedbania sami sobie 
i przypisać będą musieli, 
Lwów dnia 30 listopada 1878. 

(1920 2—3) Baybkt 

L. 7410. Ct. Sąi powiatowy zawiada- 
mia ulewiadomego % miejsós pobytu Józefa 
Szczypienik, iż w skutek pozwu Dyrekcyi 
zaiłedu kreditowego włościańskiego przeciw 
niemu pts. 118 zir. 38 et. wyznaczono ter- 
mia do rozprawy sumartcznej na 25 kwiet- 
nia 1879 a Stanisława Kubickiego ze Siedle- 
į szezon ustanowiono dlań kuratorem. 

í Tarnobrzeg dnia 31 grudnia 1878. 

(1851 3—3) Edykt 

L. 17276. Ck. 8ąd obwodowy w Prze- 

jmyślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel- 
tności Leona Schwarzthal w kwocie 700 złr. 
jz pn. egzekucyjną sprzedaż części realności 
: pod l. 68 ezyli obeenie połowy pod L 226 
iw Przemyślu va Zasaniu Rozy Raab własnej 
jw drodze publicznej lieytacyi dnia 25 kwie- 
tala i dnia 26 maja 1879 o godzinie 10tej 
t przed południem w tymże sądzie odbyć się 
| majęcą a na wypadek gdyby przy tych ter- 
;minsch rzeczona część realności za cenę wy- 
, wywołania nie była sprzedaną, — ustanawia 

termin celem ułożenia lżejszych warunków 

licytscyjnych na dzień 29 maa 1879 o go- 
_dzinie 10 rano, 
j Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
sennkowa 1427 złr, 75 ct. 
i Wadyum wynosi 145 złr. w. a. 

Wyciąg tbularny, akt szacunkowy i 

i bliższe warunki brytacyi można przejrzeć w 
| tusadowej registraturza. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, z życia i pobytu nieznanego wie- 
jrzycielłu Osiasza Orluera, tudzież tych, któ- 
‘rymby uchwała licytacyę rozpisująca należy» 
„Gle deręczoną mie została i którzyby z swe- 
mi wierzytelnościami dopiero po dniu 14 
grudnia 1678 do tabuli weszli przez kura- 
tera adwokata Dra. Gawła w Przemyślu i 
, przez edykta. 

Przemyśl 15 stycznia 1879. 

i (1955 3—3) BE dy K t. 

L. 1955. O. k. sąd powiatowy w Miel- 

(nicy zawiadamia, że Fedko Sawczuk z Iwa- 

aia za głupkowatego uzmany i kuratorem 

dlań Daniel Didycz ustanowionym został, 
Mieluica 11 marca 1879, 


OREA 


BODO mean ArT TENSE: 


(1908 2—3) Sbhwieszczemia. 

L. 301/p. Jego Exeelencya Prezydent 
e. k. wyższego sadu krajowego zawisuował 
reskryptem z 4 marca 1879 r. l. 1680 dla 
drugiej zwyczajnej 5 maja 1879 o godzenie 
9 przed połudriem rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym sġ- 
dzie obwodowym przewodaiezącym Prszy- 
denia sądu Karcla Poglicsa, a zustęgcami 
przewodniczącego radców: Modesta Piasec- 
kiego, Romana Lewickiego, Leopolda Szy mo- 
nowicza, Alfreda Linzbauera, 
Samolewicza, Teofila Berezniekiego i Ludwi- 
ka B'ałoskurskiego. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów dnia 18 marca 4879. 


(2004 3—3) Edykóń4, 
L. 5619. Dnia 26 marca 16 kwietniu 
i 7 maa 1879 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprze- 
daż realności pod l k. 28 rep. 41 w Nie- 
goweach położonej, na 1620 złr. ovenionej 
Andrusiowi Szewczuko wi własnej celem ścią- 
gnięcia 200 z pn. pa rzecz Leizora Mardla, 
Wadyurm 162 złr. 
Warunki licjtacyjne do przejrzenia w 
tutejszej registratnrze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wojniłów dnia 8 grudnia 1678. 
(1996 3—3) L. 6798. 
Obwieszczenie. 
W dniach 31 marca, 28 kwietnia i 26 


Władysława © 


9 


maja 1879 każdym razem o godzinie 1ltej 
rano odbędzie «ie w sądzie 
celem zaspokojenia pretensji Zosi 
pern w kwocie 22 zły. Z p. w. przymusowa 


sprzedsź realności pod l. 7/55 w Jezierzsnach * 


tusadowego okregu połozonej, Pałahsy Tes- 


szrowskiej właszej, ciała tubularnego nie sta- 
nowiącej. 
Cenę wywoławrzą stanowi kwota 


"480 z!r. poniżej której realność wspomnio- 
na tylko na trzecim terminie sprzedaną Z0- 
stanie. 
j Jako wadyum przez każdego licytują- 
: cego złożyć się mające ustahawia się kwo- 
ta 43 zły, a bliższe warunki lieytseyjne tu- 
| dzieł skta opisania i oszacowania tej realnoś- 
{ci są w sądzie do przejrzenia złożone. 
; C. k. Sad powiatowy. 

Bor zezów dnia 20 grudnia 1878. 
(1997 3—3) wyldoszemnie. 

L. 272. Ok. Sad powiatowy w Budza- 
rowie ogłasza niniejszem, że celem zaspo- 
kojenia kwoty 46 złr : 
wywajrzonej oduędzi:e ajẹ w daiach 28 mar- 
cz, 29 kwietuia i 29 maja 
| godzinie 10 z rena przymusowa sprzedaż pu 
bliczaa realności włościańskiej pod l. 214 w 
Laskowesch połeżonej, dłużnika Jakóba Apo- 
stoła własnej na 715 złr. oceniozej. 

Wadynm wynosi 71 złr. 

Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Budzanów dnia 3 lutego 1879. 


KC WY ECT ONECIE ADA "CCK KEY 


è 


tutejszym ; 
Al- 


przez Issera Spiegla | 


1879 zawsze o£ 


i 


| 
i 
| 


(2008 3—3) tumdnadhung 


BL 436. Bom Lemb-rgar ifraelit. Rul- 
tusgemeiubdevorftanóe wird biemit befannt ge- 
„macht, bap am 14 Wtai 1579, als am Jahres- 


| MCO s pr 
EMATIA 
Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z wielkiem 
księstw. Krakowskiem 


na rok 


1879 


nabyć można po cenie © zł. 60 et. 


 fterbetage des Stifterg Ignaiz Lewkowicz ans 
deffen Sufemg aur Musheivatung armer ifra- 
cht. Włódchen bie Berlethung eines Aausftat- 
tungóbetrageż pr. 1350 i. 0. W. an ein ar- 
meg ijraelit. Mtóbchen ftattfinden wird. 

i Die Bewerberinnen um Diejen Ausftat- 
,tungsbetrag haben bis zum lten Mai bei der 
. Stiftungścominifjton mitteljt bes tftraelit. Cul- 


1 


,tuggemetndevorjtandes fih (chuiftlidj zu wen- 


; 


iben, nnd ihr Gejudj mit folgenden Itadjwet- 


j jungen zu belegen: , 
j 1. über ihre Suftändigteit zur Lemberger w Ekspedycyi 4 
; Gemeinde, l | „Gazety Lwowskiej. 
| 2. über igre alfólige Berwandtfhaft mit E łać 2 zł 
i dem Stifter, amiejscowi zechcą przesłać zi. 
| > ig ihre muh, Eyr y %0 et. z których przypada 10 ct. 
3 4. über das zuriidgelegie 16 Lebensjahr | A SA WART SA 

5. über den Umftand ob fie eltern(og find a e akow „38 i list oP = 
ł i 5 iS" Szematyzm przesyłamy tylko za 
| 8 zon e uiszczeniem  należytości Z góry. 


Zza pobraniem mależytości nie 


Lemberg b. 17 Märg 1879. 


przesyłamy Szematyzmu. 


i, 
4 


L. 1328. (1835 3—3) 


Obwieszczenie, 


(1886 3—8) | z 
Obwieszczenie, 


L. 1329 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 


(>) 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
| stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 


Doniesienia prywatne. 


0- 


enmana 
mamae: 


Ruch związkowy południowo-zachodnio-rossyjsk 
austryacko węgierski. 


L. 3054/79. (2035) 


Z dniem 6 Kwietnia nowego kalendarza 1879 roku 
wchodzi w życie nowa taryfa związkowa dla nieprzer- 
wanych posyłek towarów pomiędzy stacyami kolei rossyj- i 
skich południowo-zachodnich (zfuzyonowana kolej Odeska | 
Kijowsko-Brzeska i Brzesko-Grajewska) z jednej strony, a 
stacyami kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, kolei Ar- 
cyksięcia Albrechta, kolei galicyjskiej Karola Ludwika, ko- 
Jei północnej cesarza Ferdynanda i Morawsko-Szląskiej, 
kolei austryacko-państwowej, kolei austryackiej północno- 
zachodniej i kolei łącznej południowo-północno-niemieckiej 
tudzież kolei zachodniej cesarzowej Elżbiety z drugiej 
strony. | 

Równocześnie z pomienionym terminem tracą ważność 
wszystkie postanowienia i taryfy w ruchu związkowym 
środkowo-ro-syjsko-austryackim, środkowo- rossyjsko-gali- 
cyjsko-północno-niemieckim i środkowo-rossyjsko-południo- 
wo-niemieckim, tudzież w ruchu związkowym południowo- 
rossyjsko- austryackim i południowo- rossyjsko-galicyjsko- 
niemieckim, jakoteż w ruchu zbożowym środkowo-rossyj- 
sko-austryacko-szwajcarskim. | 

Egzemplarzy powyższej taryfy związkowej, składają- 
cej się z dwóch zeszytów, a mianowicie: 

1 zeszyt Postanowienia regulaminowe i transportowe 
tudzież klasyfikacya 1 ! 

1 zeszyt taryfowy nabyć można po cenie 50 centów 
za zeszyt u kolei do związku należących i na tychże sta- 
cyach związkowych. 

Nowa taryfa związkowa zawiera 13 taryf specyalnych 
i jedną taryfę wyjątkową dla najważniejszych artykułów 
handlowych, jako to: wełna, len, konopie, zboże, owoce: 
strączkowe, nasiona olejne, płody mełte, słód i kiełki sło- 
dowe, próżne worki, makuchy olejne Iniane i rzepakowe i 
mąka makuchowa, melas, otręby, ziemia, kamienie, odpadki 
Z węgli kościanych, drzewo użytkowe, sól,gnojniki, kruszeć | 
żelazny (ruda), szyny kolejowe nowe i stare, węgiel, Gu-| 
kier, petrolej, spirytus, żelazo i stal, towary żelazne 1) 
stalowe wreszcie meble i części składowe mebli z drzewa” 
giętego. | m" 

Każda z tych taryf, jest pojedyńezo do nabycia po. 
cenie 10 centów. | 

Petersburg i Wiedeń, 20 marca 1879. | 


Zarządy kolei związkowych. | 


68 ustaw, kapitał 1.452 zł. 13 ot. w. 
a. listami zastawnemi, z większej su- 
my 1.500 zł. w., na hipotekę folwar- 
ku Nowy dwór z kompleksu dóbr 
Baczów i Podusilna wydzielonego, w 
powiecie przemyślańskim położonego, 


| do spadkobierców s. p. Piotra Millera 


należącego, z tego Towarzystwa wy- 
pożyczonej, z dniem 1 stycznia 1878 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lom tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 


cza niniejszem, że na podstawie $. 68 
ustaw, kapitał 1589 złr. 64 cnt. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
1.600 złr. w, a. na hipotekę folwarku 
Kugeniówka z dóbr Baczów i Podusil- 
na wydzielonego, w powiecie przemyś- 
lańskim położonego, do spadkobiercow 
Is. p. Piotra Müllera należącego z te- 
|go Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
1go lipca 1878 jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzęd- 
nemi, właścicielom tych dóbr wypo- 
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 


egzekucyi, mianowicie licyiacyi dóbr 
pipotece podległych do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony. 

We Lwowie d. 8 marca 1879. | 


takowy pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie libytacyi dóbr hipotece podle- 
głych do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie d. 3 marca 1879. 


Ogłoszenie. 


Dziewiąte zwyczajne walne 


Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


galic, Towarzystwa wyrobu cegieł maszynowych 


i przedsiębiorstwa budowli 
odbędzie się w środę dnia 30 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed. poł. 
w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku hipotecznego Nr. 15. 


(1105 2--3) R 
Przedmioty rozpraw: 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności roku ubiegłego 1878. 
2. Przedłożenie o zamknięciu rachunków za rox 1878. 
3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1879 według $. 46 statutu. 
4. Wybór kcmisyi do sprawdzenia protokołu. 
5. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej. 


PT. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział wtem Wal- 
nem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcye (kwity tymczasowe) najdałej 
do dnia 13 kwietnia 1879 r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, na które 
oprócz pokwitowania otrzymają także karty legitymacyjne, upoważniające do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. 

5 Na ośm dni przed walnem Zgromadzeniem zamknięcie rachunków 
i bilansu złożone będą w biurze Towarzystwa gdzie za okazaniem karty le- 
gitymacyjnej PT. akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będą. 


We Lwowie dnia 12 marca 1879. Rada zawiadowcza. 


Art. 88. Do głosowsaia na Walnem Zgromadzeniu są uprawnieni ci akcyona- 
ryusze, którzy na 14 dni przed dniem wyz acz'nym do zebrania się Walnego Zgroma- 
dzeni» złożą 10 akey) (kwitów tymczasowych) wraz z niezapadlemi jeszcze kuponami w 
kasie Towarzystwa lub miejscu przez.azonem przez Radę zawisdowczą. Na to otrzymają 
poświadczenie, które służyć ma do wykazasia się przy wstępie na posiedzenie Walnego 
Zgromadzenia. = 
= Posiadanie 10 akeyj nadaje prawo jednego głosu, 
w sobie łączyć więcej nad 50 głosów 
Podczas Walnego Zgromadzenia  przedłożan; 
głosowania akcyonarymszów, którzy ukcye swe złożyli, z wyszczególnieniem ilości złożo- 
ujeh wsejj I nabytych przez to głosów sażdego akcysnaryusza 

_ Art. 39. Akegobarynsze uigobeeni zastęnieni być mogą przez pisemnie umoco- 
wanych i do głosowszia uprawaionych akeyonsryuszów, którzy się wykazać mają pełno- 
mocnictwem wystawionem „podług wzoru przez Radę zawiadowczą przepisanego. Akeyo- 
RarynsżOwi mje wolno przyjmować więcej nad pełnomoenietwo jednego tylko akcyonaryu- 
sza. — Prawni zastępey maoloinich lub nie własnowolnych, również jak i przełożeni 
gmin, ciał zbiorowych, Lowsrzystw iub zakłudów publicznych, megą uczestniczyć i głoso- 
wać na Walnem Zgromadzeniu, nie będąc osobiscie akcyonarjuszami, 


l żaden wszakże skeyonaryusz 
nie może 


będzie wykaz uprawnionych do 


Na zbliżające się 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 


LES 


Ponieważ żona moja przeszło rok oj 
na oczy, tak iż już wcale nie nie wi. 
żadnej nadziei już nie miałem, by kiedy wa. 
jeszcze uzyskać mogła, gdyż wkzelkie leczenia 
różnych lekarzy nie nie pomogły, udałem się 
w końcu do Wgo P. Dr J. G©lpińskiegeo 
doktora wszech nauk lekarskich w Trembowli, 
który przecież zdołał przez swoją umiejętność 
i nadzwyczajną staranność, tejże żonie mojej 
w krótkim czasie znowu wzrok przywrócić. — 
Przyjm więc zacny mężu nasze publiczne dzię- 
kiioraz dozgonną wdzięczność i szacunek! Oby 
cię Bóg zachował nam w ozerstwem zdrowiu 
w jak najdłuższe lata dla niesienia ulgi eier- 
piącej ludzkości! ! 
(2091 1—3) 


A. T. Kopczyfńżacy. 


Zaproszenie do przedpłaty! 
——B— 0 


Otwiera się przedpłata 
na drugi Roeznik 


złotej księgi Szlachty Polskiej 


Cena pojedyńczego egzemplarza 
I0 marek. 

Uprasza się o jak najwcześniejsze 
zgloszenia rodzim, pragnących być po- 
mieszczonemi w II Roezniku. 

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisa- 
ny wydawca, który także wyłącznie przyj- 

też w okolicy. 


muje przedpłatę 
1840 2-—8) 


Teodor Żychliński 
KOOKIOKDKDKAKNKOOCOC 


(555 9— 10) 


Wladyslaw Postępski 


ukończony politechnik wie- 
deński, inżynier miejski i 
konces. budowniczy 


w Stryju 


ctworsył prywatne biuro budowni- 
cze, przyjmuje zamówienia do wy- 
konania planów, kosztorysów, prze- 
prowadzeaia budowli i wszelkich 
robót wchodzących w zakres bu- 
dewniczy — tak w miejscu jako 


Poznań, Ś. Marcin 43. 


erm 


2°, ct. od sztuki 
100 sztuk 


dla każdego praktycznych i pożytecznych przed- 

miotów, kosztujących tylko 2 zł. 95 et, 

tak że sztuka kosztuje tylko 25/4 ct, między 

temi przedmioty. które otrzymały nagrodę na 
wystawie paryskiej. 

2 przepyszne bardzo wielkie wazy do kwia- 
tów z sztucznemi bukietami, 30 eent. wysokie; 
‘2 przepyszne i artystyczne obrazy z wyborue- 
mi złotemi ramami: I prawdziwe weneckie lu- 
stro wiszące z ramami z drzewa hebanowego 
imit; 2 bardzo piękne koszyki na kwiaty, paj- 
wyborniejszej roboty perełkowej, stosowne dla 
najpiękniejszego salonu: 3 nakrycia na stoliki 
wybornago wyrobu z frenzlami: 6 wybotnych 
cyzelowanych tacek do wody z metalu „Brita- 
nia“, które białą barwę niezmiennie zatrzymu- B 
ją; 6 podstawek do nożów z najwykorniejszego [3 
szkła szlifowanego lub ze srebra chińskiego; 3 W 
chusteczki do nosa z kolorowanemi brzegami, 
obrabiane z monogramem; 6 najwyborniejszych 
pachnących mydełek toałotowych kwiatowych 
w eleganckim kartonie; 6 rozmaitych zawków, 
cała garnitnra przedmiotów gospodarczych i [R 
talia prawdziwych franeuzkich kart tarokowych. | 

39 sztuk rozmaitych najwyborniejszych 
obrazków humorystycznych, stosownych tylko 
dla dorosłych panów, Kollekcya ta kosztuja sa- 
ma przeszło 3 zł; A2 sztuł najpiękniejszych 
prawdziwie pozłacanych guzików do soľnierzy- Bę 
ków i koszul: 1 album wzorów, zawie- ý 
rający niezliczoną ilość najnowszych wzorów do 
haczkowania, haftowania i rebóż drutowych z 
wieloma rozmaitemi monogramaimi do odryso- 
wania, a nakoniec 1 kompletny garnitur przy- 
borów d» pisania, składający się z 12 sztuk. 

Zamówić można za pobraniem u 

MÜLLERS 
Wiener Partiewaaren-Geschift, 
Wien, II, Rothe Sterngasse Nr. 20. 


SHM5" Wszystkie 100 przedmiotów tylko zł. 2.95. 
7827 7-10) 
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Święta Wielkanocne 


Podziękowanie. | $ 


|, ©) mmuamómwaaiwiaza 


> | nieg jara, przygotowaną da siewu. odznarzającą, 


f 


ji kilo Cukru soria I. w głowie złr. —48 
tl m „ H. w głowie złe. — 46 
j! „ tąbanego. -TU złr. —'43 
1 * miałkiego my, =B2 
AG" - w kostkach . złr. —52 
l „a Cykaty w kawałkach złe. B— 
| . Aranci pomarecki smażony złr. 120 
| „ Czekolady s złr. 1:60, 150 i 4:— 
1 Daktel s p zło — eG 


Meerrettig (Kreen) 
liefert in sehr schöner Waare billigst 
Ghrist. Görtz (3-3) 


Regensburg (Bayern), 


4 
0 


(1695 ) 


~ Tarnawskiemu. za troskliwa i bez- 
interesowna kuracyę jednego z naszych 
kolegów. 
DBablamy 20 marca 1879. 
Słuchacze EBarujowecj Wyższej 
_ Szkoly Rolniczej. 


Sf BA EVO czerwone franeuzg- 
AA e E HERG kie | Cognac wy- 
borne gatunki. po 
kilkanaście butelek do zbycia, bez us,mniejszego 
zysku. — Oena but. & zł. 56 et. — Bliz- | 
sza wiadomość pod: x. post. rest. iiwów. 
(2095 1-- 3) 


NOWY WYNALAZEK 


| pit" IXORA peon 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


| Mydło.........1r12....:, A TEIXORA 
Kssencya dla chustek.,,,.. A TEKGIRA 
jj Woda tualetowa.,.,...... A FAKOBA 
N Domada.....ssss.sesac:i.: A IEKORA 
ią Oiejck SOC 4.aciidoeoboG!t o à PIXORA 
j Puder ryżowy ............, à IRKOMA 
KOSOR dponorostcdanano À PIKOBA | 
rd de Strasbourg, 81. | 


Roułeva 
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JE a ae El ea 

gs m aI 
« najszlachetnisjsze z wezesniej- 


as DD 
» Early Rose szych gatunków co do smaku 


sypkości i plenności, tudzież drugi gatunek ; 

: i tupka biata, 
„Amsrykany PÓŹNE”, vdana: jat 
te, nać na niech aż do zimy zielona, nieulegające | 
zarezie. łatwe w przechowaniu aż do nowych i| 

dzwyczujnej plenności bo 30—40 sztuk pod; 
krzakiem. ł 


t 


Te obydwa gatunki można dostać w folwarku ; 2 


„Zazmiarstynów dwór pod Lwowent. 
Cena za korzet 100 .kilogr wagi 4 zł. w. a. 
zaś przy wzięciu naraz 50 korey po $ ZE., loco sta- 
cya kolei Twóry-Podzameze, 
Uprasża się o zgłoszenia wczesne do Zarządu 
folwarku Zamawstynów i 
seu, by się można p 


Zarząd dóbr heimenowice, posiada psze- 


się jasnym kolorem, grubością ziarna i wagą. 
Pszenica ta sprowadzona z Królestwa, była u- 
prawianą w Hermanowicach, z pomyślnym ro- 
zultatem. Cena korea 12 zł, 50 ct z workiem 
loco dworzec w Przemyślu. Pregnący zamówić 
na nasienie tej pszenicy, mogą wprzód otrzy- 
mać jróbrę takowej, przesyłając swój adres 
do Zarządu w Hermanowiraąch 
peczta Przemyśl. (796 5—0) 


L.J. Malewski 


uliea Pańska Nr. 13 
EH. WW GB WW. 
Poleca 


Pierwszy galicyjski wyrób 


7 korków ę 
kaialońskich $ 


założony w rolim 1877 
Zaręczejąc za spieszną wysylky, tsk 
PP. aptekarzy, kupeów, piwowarów, jak 
w ogóle osoby używające korków do bu- 
telek i beczek, jak również drzewo kor- 
kowe. Cenniki gratis. 


EIERE AGERE 


Z drikersi W). Łozińskiege, ni Osarnockiego, jom 7sruera | 14 


l kilo Fig sułtańskieh, pudełko zły, — 3] Polecijąc okok wymienione naj. $% 
1 Fiz wiankowych ; złr. —4$ipolrzebniejsze towary po nader ùu-¥ 
iL Migdałów wybieranych zir. L3$jamiarkowamych cenach są stosownie 


i wszelkie w skład kandiu korzenues- i 
jgo wekedzące artykuciy po możliwieĘ 
iiamich cenach do nabycia. y 


f Musztarda francuska i krewska, 
j Oliwa prowencka. 
/ Ocet rstraganowy I zwyits, 


s + Q Ą : 

: Opłatki. Pomarańeze, Cytryny Obstalunki, które 50 złr. wynosza, odstawiam 6 
Rodzynki hem pestek, ezorne i duże. franco do każdej stacyt kolejowej, nie licząc nie za 
Wanilia. opakowanie. l E 


(1804 3—7 
BRAKOKKKCA 


PREN PNA D NOINE NEPEPNANANO SLA SSA 
MANMIENWNECA. F 
olwark 
o 140 morgach, oddalony milę od stacyi 


trzypiątrowa w śródmieściu 
kolei Karola Ludwika, od Lwowa 274 


godziny jazdy, gleba najlepsza, zaraz do 
sprzedania. 

_ Bliższa wiadomość udziela adw. dr. 

Karol Maly, przy ulicy Teatralnej 

1. 7 we Lwowie. (1965 2 —3) 


LAE ="LEDZ ma DAT 2, 
ROWNO DLT 


0 OO i 


; 


Mae. Bliższa wiadomość u adwokata Dr. Je- 


we Lwowie, | 
jest z wolnej ręki do sprzedania ¢' 
kelesa ul Jagiellońska 1. 20. iż 


e (1565 8 8) Ą 


EA PRE P RZA PORA RARE RER NZ 
BER NOG Gz MOTT a zr 1 2 MOTT zaa a p > 


otworzył 
ania 18go marca 1878 


| 
pszynk 


posredi Miiaew ipa ZB 
ma ulicy Sobieskiego 
(naprzeciw p, Popowicza.) 


(1961 6- 2) 
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Ati, procentowe, płatne w 8% dni po wypowiedzeniu, 


G > ELE] e s 
IM, JE s: ” 8 B ” n n” 


! Ws ystkie © procomtwwe asygnaty kasowe, znajdu- 
Jąea, się jeszcze w obiegu, będa oprocentowsne poezięwszy od 
Ż0 kwietnia E878 r. tylko po 5! 0 j 
>  wietnia P.e tylko ge t, "h z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 

Lwów, 16 stycznia 1878. 
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(Przedruk nie będzię opłacony.) 
e } UD 


Dyrekcya. 
RADODODOO 
uprz 


_Karola Ludwika. 


yw. 


Somiesieąie 
J O gaa O mA © ŻA Go 


z dniem 10 kwietnia b. r. wchodzą w życie czwar- 


ty dodatek do zeszytu tarytowego II i trzeci dodatek do 
zeszytu taryfowego iV. taryfy zbożowej rumuńsko-galicyjsko 


i niemieckiej. 
| Powyższych dodatków taryfowych zawierających po- 
/zycye fachowe wruchu handlowym ze stacyami Deutzerfeld- 
i Kalk (kolej Kotońsko Mindeńska (Hildesheim i Burg Lesum) 
kolej państwowa Hanowerańska) nabyć można w Dyrekcyi 
„ruchu we Lwowie, na stacyach związkowych i w ekono- 
macie .. Wiedniu. 

Wiedeń dnia 14 marca 1879. 
Generali 
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